
Narada w KC PZPR

Problemy W

wewnątrzpartyjnej
WARSZAWA (PAP)

W dniu 28 lutego br. w Ko­
mitecie Centralnym PZPR od­
była się narada sekretarzy orga­
nizacyjnych KW poświęcona ak­
tualnym problemom pracy we­
wnątrzpartyjnej.

Naradzie przewodniczył czło­
nek Biura . olitycznego, sekre­
tarz KC PZPR Edward Babiuch.

Podstawę do dyskusji stano­
wiła informacja członka Sekre­
tariatu KC PZPR, kierownika

Wydziału Organizacyjnego KC
— Zdzisława Zandarowskiego o

aktualnych zagadnieniach pracy
wewnątrzpartyjnej ze szczegól­
nym uwzględnieniem założeń

ideowo-politycznych i organiza­
cyjnych wymiany legitymacji
partyjnych.

Podsumowując obrady E. Ba­
biuch omówił zagadnienia zwią­
zane z dalszym ideowym umoc­
nieniem partii i aktywizacją jej
członków, podkreślając wycho­
wawcze aspekty wymiany legi­
tymacji partyjnych. Zwrócił
także uwagę na potrzebę więk­
szego zainteresowania instancji
i organizacji partyjnych regulo­
waniem składu socjalnego partii
i dalszego umacniania jej trzo­
nu robotniczego.

Przywódcy polscy
przyjęli A. Karjalainena

E. Gierek i P. Jaroszewicz zaproszeni do Finlandii

WARSZAWA (PAP)
28 luty był ostatnim

dniem wizyty, jaką złożył w

Polsce minister spraw zagra­
nicznych Finlandii — Ahti Ka-
rjalainen z małżonką.

Tego dnia fińskiego gościa
przyjęli I sekretarz KC PZPR
Edward Gierek i prezes Rady
Ministrów Piotr Jaroszewicz. W

spotkaniu uczestniczył minister

spraw zagranicznych PRL Ste­
fan Olszowski.

Omówiono niektóre problemy
obecnej sytuacji międzynarodo­
wej oraz zagadnienia dalszego
rozwoju pomyślnie układającej
się współpracy pomiędzy na­
szymi krajami. Min. Karjalai-
nen przekazał w imieniu prezy­
denta Urho Kekkonena i rządu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie „trzynastki" z Sekretariatem KW PZPR

Potentatów stać na wiele
dziwli, skoro winda zaświadcza, że dyrekcja
naprawdę przeniosła się już ze starego bu­
dynku pamiętającego rok 1905.

Na parterze sala konferencyjna. Też nie­
wielka ale prezentująca się pięknie. Na o-

knach firanki i oczywiście polski len we

7ym razem wyznaczyli sobie spotkanie w

Olkuszu. Na czwartek 28 lutego 1974 —

godz. 10 . Mają jak zwykle zjechać na­
czelni dyrektorzy największych przedsię­
biorstw regionu, I sekretarze Komitetów Za­
kładowych Partii i przewodniczący fabrycz­
nych organizacji ZMS. Tradycyjna już na- wzorzyste kwiaty. Na przeciwległej ścianie
rada ~ • - ••

kiego Partii trzynastu zakładów przemyśle- spodarouiania przestrzennego
wych
mitetu Centralnego.
sami siebie nazywają — wytwarza 35 pro­
cent produkcji woj. krakowskiego.

Honory gospodarza dzisiaj pełni
Fabryka Naczyń Emaliowanych:
dyrektor inż. FELIKS LEŚNIAK i
tarz KZ — TADEUSZ CZARNOTA.
no — kilkanaście dni temu — przenieśli się
właśnie do nowego biurowcaj który —■jak lierńi, Obrotny ZENON KŁAPCZYNSKI kil-

przystało na największego w Europie pro-
’ ’ ''

.

ducenta garnków — prezentuje się okazale. hale Emalierni. Nową taśmę właśnie uru-

Kwadrans po godzinie 9-tej. ■Kierownik
działu kadr JAN GWOZDZIEWICZ udziela
szczegółowych informacji przybywającym
gościom, zaprasza do małego ale ze smakiem
i gustem urządzonego bufetu. Herbata, ka­
wa. Kanapki z szynką i do wyboru — z ło­
sosiem. Kromka nie zaszkodzi po długiej po­
dróży z Nowego Sącza czy Andrychowa. Tyl­
ko nieliczni przyjechali samochodami, wia­
domo — oszczędność. Kawiarenka-bufet
znajduje się w piwnicach. Kilka schodów w

dół. Mimo to ktoś oferuje windę. Trudno się

z Sekretariatem Komitetu Wojewódz-

znajdujących się pod patronatem Ko-
,Klub trzynastu" — jak

Olkuska

naczelny
I sekre-
Niedaw-

ogromny, przejrzysty szkic — „Plan zago-
OFNE — Ol­

kusz".
Niektórzy już zasiedli za stołami o godz.

9.45. Teczki — notatniki z nadrukiem „Ol­
kuska Fabryka Naczyń Emaliowanych" i
znaczki miniaturki, w które wkomponowa­
no czajniczki — symbole. Ten i ów wpina
sobie znaczek w klapę marynarki. Na sto­
łach kolorowe, kwieciste popielniczki —

„Madę in Olkusz". Kierownik wydziału Ema-

kakrotnie przypomina mi, żebym odwiedził

chomiono! Inicjatywa, pomysł i rozwiązanie
— Własne i tanie. Trzeba będzie tam wpaść
i popatrzyć na nowe wzory.

Tymczasem na salę wchodzą: I sekretarz
Komitetu Wojewódzkiego Partii JOZEF
KLASA od razu zauważając: „Już nakopci-
li’ł, II sekretarz ANDRZEJ CZYŻ, sekretarz
MARIAN SMUGA. Towarzyszą im gospoda­
rze i kierownicy wydziałów KW — TA­
DEUSZ NOWICKI i JAN SOKOŁOWSKI.

Informują, że nie ma sekretarza ekonomicz-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Związki sawodowe w roku XXX-lecia PRL

Tworząc nowe wartości

WARSZAWA (PAP)
„CRZZ zwraca się do wszystkich działaczy i

członków związków zawodowych, do załóg fa­
brycznych i zespołów pracowniczych o powszech­
ne podejmowanie czynu XXX-lecia PRL, o spo­
tęgowanie wysiłku produkcyjnego i społecznego
zaangażowania dla pomnażania dorobku Polski

Ludowej i pomyślnego rozwoju naszej socjali­
stycznej Ojczyzny”. Ten fragment uchwały pod­
jętej 28 lutego na VIII Plenum CRZZ jest kon­
kluzją obrad poświęconych zadaniom związków
zawodowych, 11-milionowej organizacji ludzi

pracy, w roku jubileuszu Polski Ludowej.
Refleksja nad dorobkiem Polski Ludowej, nad

udziałem ruchu zawodowego w głębokich prze­
mianach społecznych i gospodarczych tego okre­
su — to jeden z dwóch głównych nurtów obrad

plenarnych, w których w dyskusji nad refera­
tem Prezydium CRZZ zabrało głos 14 mówców.
Niemal każda wypowiedź była ilustracją awan­
su całego kraju — na przykładzie konkretnego
regionu, grupy zawodowej, zakładu pracy.

Drugi nurt obrad — to dzień dzisiejszy i przy­

szłość Polski, rola związków w jej przekształ­
caniu w kraj nowoczesny, o wysokiej kulturze,
na miarę materialnych i duchowych aspiracji
dzisiejszych pokoleń ludzi pracy i generacji do­
piero wchodzących w życie. „Nie możemy po­
przestać na tym, czego już dokonaliśmy — po­
wiedział we wprowadzeniu do dyskusji prze­
wodniczący CRZZ Władysław Kruczek. Chodzi
o to, by nie tylko utrwalać 1 umacniać nasze

zdobycze, ale wciąż tworzyć nowe wartości, które
ten dorobek będą pomnażać. Tylko wtedy bę­
dziemy godnymi spadkobiercami tych, którzy
walczyli i ginęli, którzy budowali zręby Polski

Ludowej. Jest to nasz klasowy i patriotyczny
obowiązek”.

Przedstawiciele zakładów pracy, branż 1 re­
gionów składali na plenum meldunki o zobowią­
zaniach dodatkowej produkcji dla rynku i na

eksport, szybszego oddawania inwestycji pro­
dukcyjnych, socjalnych i kulturalnych, oszczęd­
ności materiałów 1 surowców, usprawniania han­
dlu i usług, dalszej poprawy warunków pracy i

wypoczynku.

W latach 1981- 83 w wyniku współpracy z ZSRR

Powstanie pierwsza w Polsce
ettrawiia jądrową

Bliski Wschód

• Gromyko w Damaszku
• Egipt i USA wznowiły

stosunki dyplomatyczne
KAIR (PAP)

Jak donoszą z Damaszku, w

czwartek minister spraw zagra­
nicznych ZSRR Andriej Gromy­
ko spotkał się i rozmawiał z

prezydentem Syrii, Hafezem A-

sadem, premierem tego kraju,
Mahmudem Ajubi i ministrem

spraw zagranicznych Abd el-
Halim — Chaddamem.

Omówiono sprawy stosunków

radziecko-syryjskich, jak rów­
nież problemy międzynarodowe,
stanowiące przedmiot wspólnego
zainteresowania. Szczególną u-

wagę poświęcono uregulowaniu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przy ul. Reymonta w Krakowie dobiega końca budowa MlkunaJ

stopiętrowego budynku. Niebawem przeniesie się tu Instytut Od­
lewnictwa. Chociaż trwają jeszcze prace przy wykańczaniu sali

posiedzeń i dwóch skrzydeł laboratoriów — przeprowadzono od­
biór techniczny. Mamy nadzieję, że do czasu przeprowadzenia się
z ulicy Zakopiańskiej usterki zostaną usunięte.

Fot. W. Klag

W maju—V Krajowy
Kongres ZBoWiD

„Polskie
fiaty 125p"
w sprzedaży

ratalnej

1
WARSZAWA (PAP)

Jak informuje Centrala Techniczno-Handlowa „Polmozbyt"
Od 1 marca br. samochody osobowe „polski fiat 125 p” (modele
1300 i 1500 ccm) sprzedawane będą na raty. Pierwsza wpłata
wyniesie 30 proc, ceny samochodu; pozostała zaś część bę­
dzie rozłożona na 24 raty. I tak np. przy kupnie „polskiego
fiata 125 p” w wersji standard, model 1300 ccm nabywca wpła­
ca jednorazowo ok. 50 tys. zł; pozostałą zaś kwotę w ratach
miesięcznych w ciągu dwóch lat.

„Polmozbyt” zapowiada również znaczne przyspieszenie
terminu odbioru samochodów (dotychczas — do 3 miesięcy).

28 lutego br. podpisana zo­
stała w Moskwie w imieniu rzą­
dów PRLiZSRR umowa.o

współpracy w budowie w latach
1981—1983 w Polsce pierwszej
elektrowni jądrowej.

Umowa przewiduje dostarcze­
nie przez ZSRR podstawowego
wyposażenia oraz paliwa do e-

lektrowni jądrowej o mocy pier­
wszego bloku 440 MW, zakłada

wykorzystanie możliwości zasto­
sowania przy Jej budowie urzą­
dzeń produkcji polskiego prze­
mysłu.

Przy podpisaniu umowy obec­
ni byli: wiceprezes Rady Mini-
trów PRL, minister górnictwa
i energetyki Jan Mitręga oraz

zastępca przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR — Władimir
Nowikow.

Tego samego dnia J. Mitręga
złożył wizytę wicepremierowi,
przewodniczącemu Państwowego
Komitetu Rady Ministrów ZSRR
d/s Planowania — Nikołajowi
Bajbakowowl.

W dniach 8—9 maja br. odbędzie się w Warszawie V Krajo­
wy Kongres Związku Bojowników o Wolność i Demokrację. De­
cyzję taką podjęto 28 lutego br. na wspólnym plenarnym po­
siedzeniu Prezydium Rady Naczelnej i Zarządu Głównego
ZBoWiD.

Obradom poświęconym udziałowi środowiska kombatanckiego
w obchodach XXX-lecia Polski Ludowej przewodniczył prezes
Rady Naczelnej ZBoWiD, premier Piotr Jaroszewicz.

W posiedzeniu uczestniczyli m. in.: Henryk Jabłoński, Woj­
ciech Jaruzelski i Stanisław Kania.

Omawiając dorobek Związku w ostatnich kilku latach — pre­
zes ZG ZBoWiD — Stanisław Wroński — przypomniał, że liczą­
ca dziś ponad 400 tys. kombatantów — weteranów walk rewo­
lucyjnych i narodowo-wyzwoleńczych organizacja, wnosi poważ­
ny wkład w społeczno-gospodarczy rozwój kraju.

Na zakończenie głos zabrał P. Jaroszewicz, który ustosunko­
wał się do najważniejszych zagadnień działalności Związku i

głównych kierunków pracy ZBoWiD.

Od 1 września br. - regulacja
płac pracowników kultury

WARSZAWA (PAP)
Od 1 września br. zgodnie z

rządowym programem realiza­
cji postanowień I Krajowej
Konferencji PZPR — wchodzi
w życie zapowiedziana regula­
cja płac 74 tys. pracowników
kultury i sztuki. Obejmie ona

pracowników wydawnictw ksią­
żkowych, bibliotek i placówek
kulturalno - oświatowych, tea­
trów, produkcji i rozpowszech­
niania filmów.

Regulacja płac w resorcie

kultury przyczyni się do ustabi­
lizowania kadr, a jednocześnie
— wiążąc realne zarobki z po­
ziomem kwalifikacji zawodo­
wych i wykształcenia — sprzy­
jać będzie ich podnoszeniu. To

postanowienie, niezwykle istot­
ne, zlikwiduje narosłe zaniedba­
nia i niedociągnięcia, przyczy­
niając się do usprawnienia roz­
woju kultury w naszym kraju.

Przypomnijmy: regulacja płac
jest kolejnym przedsięwzięciem
w zakresie poprawy warunków

socjalno-bytowych pracowni­
ków kultury. Tylko w roku u-

biegłym skrócono wiek emery­
talny dla niektórych grup pra­
cowników, a ubezpieczeniem o-

raz bezpłatnym leczeniem obję­
to wszystkich pracowników ar­
tystycznych, twórców i ich ro­
dziny — wszystkie instytucje i

placówki upowszechniania kul­
tury uzyskały uprawnienia do
tworzenia funduszu socjalnego.
Dynamiczny rozwój kultury na­
rodowej stwarza jednak rosnące
z roku na rok potrzeby kadro­
we i ich rozwiązanie uzależnio­
ne jest w dużym stopniu od za­
bezpieczenia prawidłowego sy­
stemu zachęt i bodźców mate­
rialnych, uatrakcyjnienia pracy
w kulturze.

Związek Zawodowy Pracowni­
ków Kultury i Sztuki w poro­
zumieniu z resortem rozpoczął
już wstępne działania nad opra­
cowaniem systemów podwyżek
płacowych. Trzeba tu wyjaśnić
że środowisko pracowników kul­

tury 1 sztuki dzieli się na wiele

grup, co stwarza konieczność o-

pracowania kilkunastu syste­
mów płac. W powiązaniu z ni­
mi wprowadzone zostaną nowe

taryfikatory kwalifikacyjne. O-

pracowano już założenia pro­
gramowo-organizacyjne kształ­
towania i podnoszenia kwalifi­
kacji pracowników kultury.

Jedną z pierwszych grup, dla

której opracowuje się nowy sy­
stem płac, są pracownicy kine­
matografii: produkcji i upo­
wszechniania. Przeciętne płace
brutto wynosiły tu miesięcznie
1961 zł (w 1972 roku). Stwarzało
to m. in. sytuację, w której np.
mechanicy i kinooperatorzy, po
nabyciu wysokich kwalifikacji
odchodzili do przemysłu czy
spółdzielczości, gdzie uzyskiwali
lepsze płace. Podobna sytuacja
istniała w zapleczu technicznym
filmu. Nowy system płac u-

sprawni również działalność bi­
bliotek, zwłaszcza wiejskich,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ktt w Opatkowicach
już w

(Inf. wł.) Na szosie zakopiań­
skiej u wlotu do Krakowa two­
rzą się kilometrowe „korki” za­
trzymujące po kilkaset aut. Od
roku wyrosła tu przeszkoda na

trasie modernizowanej dla ru­
chu szybkiego. Tworzy ją ob­
jazd jednopoziomowym skrzyżo­
waniem szosy z obciążoną ru­
chem linią kolejową Kraków —

Oświęcim, który uruchomiono

lipcu?
prowizorycznie w miejscu daw­
nego przejazdu dwupoziomowe­
go pod torami. Dosłownie ty­
siące naszych Czytelników kie­
rują do „Gazety” pytania, cze­
mu tak wolno powstaje nowo­
czesna estakada dwujezdniowej
szosy zakopiańskiej? Udajemy
się na miejsce dla uzyskania
pełnej informacji.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

csłśŁTRYBUNA
Cuda w Desie

Tl A lałem możność odzyskać pewne przedmioty, które on-

lyl Siś, przed wieloma laty, były w rodzinie mej Matki,
m. in. pięknie wykonaną cukiernicę. Była ona bardzo

zniszczona i ogromnie zabrudzona. Moja żona udała się z nią
do Desy przy linii A-B, gdzie zapytała pani stojącej za ladą,
jaka może być wartość cukiernicy, z czego jest zrobiona, z

jakiego okresu pochodzi. Pani z Desy oświadczyła, że w tych
dniach zbiera się komisja, która ocenia różne pozostawione
w Desie rzeczy, można więc i tę cukiernicę zostawić do o-

ceny.
Tak się stało — żona zostawiła cukiernicę za pokwitowa­

niem, na którym widniał opis cukiernicy jako przedmiotu
srebrnego z ub. wieku. Po kilku dniach żona poszła po od­
powiedź komisji i odbiór cukiernicy. Orzeczenie komisji,
wypisane na karteczce — brzmiało, że jest to cukiernica sre­
brna, roboty wiedeńskiej z połowy XIX w., wartość brutto
6 tysięcy złotych. Przedstawicielka Desy określiła możliwość
zakupu przedmiotu za tę cenę, minus 20 proc, potrącenia dla

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W TV- „Blask
czarnej świecy"

Telewizja Polska rozpocznie 1
marca w programie II emisję
serialu produkcji NRD pt.
„Blask czarnej świecy” reż. Pe­
tera Hagena. Akcja 3-odcinko-

wego serialu toczy się w okre­
sie wojny domowej w Hiszpanii
i przedstawia działalność nie­
mieckiego komunisty wcielonego
w szeregi sprzymierzonego z

wojskami frankistowskimi hi­
tlerowskiego legionu „Gondor”.

Ale okaz!
W klinice weterynaryjnej w o-

kręgu Somogy na Węgrzech
przyszło niedawno na świat cie­
lę z dwoma pyskami, 4 oczami,
dwoma językami. Ma jednak
tylko jedną czaszkę, która w

przedniej części rozdziela się
na dwa pyski.

Diana Ross uważana jest obecnie za najlepszą
piosenkarkę bluesową na świecie. Sławę za-

wdzięczna nie tylko swojemu talentowi, ale także
filmowi „Lady sings tlie blues”, w którym grała
inną znaną postać, nieżyjącą już Billie Holiday,

zwaną niegdyś pierwszą damą jazzii.
CAF — Pressens Bild

Pomyślne meldunki

W lutym — nadal

wysokie tempo produkcji
Szybkie tempo charakteryzu­

jące pierwsze tygodnie br. w

naszej gospodarce utrzymało się
również w lutym. Wstępne da­
ne, uzyskane w szeregu zjedno­
czeń i wielkich zakładów, mó­
wią nie tylko o wzroście pro­
dukcji, ale także wydajności
pracy, o dalszej poprawie ryt­
miczności wykonywania zadań

planowych.
Załogi kopalń węgla kamien­

nego dostarczyły w lutym do­
datkowo 55 tys. ton węgla.

Dodatkowe wyroby we wszys­

tkich podstawowych asortymen­
tach przekazały na rynek i na

eksport załogi hut Zjednoczenia
Hutnictwa Żelaza i Stali. Wy­
konując w lutym ponad plan
m. in. 6,5 tys. ton koksu, ponad 3
tys. ton surówki żelaza, przeszło
9 tys. ton stali.

Wysokie tempo pracy utrzy­
mywały w minionych 2 miesią­
cach Zakłady Zjednoczenia Gór­
niczo-Hutniczego Metali Nieże­
laznych, dając ponad plan lute­
go 1.400 ton miedzi elektroli­
tycznej, cynku i ołowiu.

WARSZAWA
■■■■ananntizBMMi

I sekretarz KC PZPR

przyjął
W. Trąmpczynskiego

W dniu 28 lutego I sekreą
tarz KC PZPR Edward Gie«
rek przyjął ambasadora' PRI<
w Stanach Zjednoczonych A>

meryki Witolda Trąmpczyńj
skiego.

MOSKWA

Rozmowy
K. Olszewskiego

W dniach 27/28 lutego br^

przebywał w Moskwie wice-

premier, minister żeglugi
PRL Kazimierz Olszewski^

Przeprowadził on szereg roz-

mów z członkami rządu ra­
dzieckiego na tematy zwią­
zane z polsko-radziecką'
współpracą w dziedzinie że­
glugi morskiej i rybołów­
stwa. K. Olszewski został

przyjęty przez zastępcę prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR Michaiła Lesie-
czkę.

LONDYN

Wybory
w W. Brytanii

W czwartek w Wielkiej
Brytanii odbywały się wy­
bory powszechne. Lokale wy­
borcze otwarte zostały o go­
dzinie 7 rano.

MOSKWA

Na podstawie wyrywkowych danych, zaczerpniętych z więk­
szych przedsiębiorstw oraz niektórych zjednoczeń, trudno w

sposób w pełni wiarogodny ocenić wyniki całej gospodarki w

lutym i obu pierwszych miesiącach br. Niemniej jednak już te

meldunki, a także obserwowane w ciągu całego lutego wysokie
tempo pracy w różnych działach gospodarczych, pozwalają na

wysunięcie wniosku, iż osiągnęliśmy znów pomyślne wyniki.
Dowodzi tego m. in. poprawa zaopatrzenia rynku w liczne to­
wary — zwłaszcza przemysłowe, aktywizacja choć jeszcze nie­
dostateczna, produkcji eksportowej, sprawne na ogół wykony­
wanie programu inwestycyjnego.

Niewątpliwie wielki wpływ na takie ukształtowanie sytuacji
wywiera masowo podejmowany przez ludzi pracy czyn XXX-
lecia.

Zapowiedź spotkania
Breżniew - Pompidou
Jak podaje 1 marca agen­

cja TASS, prezydent Fran­
cji Georges Pompidou złoży
w dniach 12—13 marca wi­
zytę w Związku Radzieckim,
podczas której spotka się z

sekretarzem generalnym KC
KPZR, Leonidem Breżnie­
wem.

„Nie da się w jednym — nawet obszernym — artykule zapro­
jektować systemu, który ma zlikwidować krakowskie komu­
nikacyjne bezdroża. Można jednak, sygnalizując część spraw
zaapelować do dz-iesiątkójw fachowców i ludzi żyjących na co

dzień sprawami miasta o udział w szerokiej dyskusji:

Jak rozstrzygnąć
komunikacyjne dylematy

„Gazeta” otwiera dla takiej dyskusji swoje łamy, wzywając
do udziału w niej wszystkich, którzy podzielają nasz pogląd,
ŻE TAK, JAK JEST OBECNIE - DALEJ BYC NIE MOŻE” —

oto końcowy fragment artykułu red. JANUSZA RATAJCZAKA

pt. „WIELKOMIEJSKIE BEZDROŻA”,
który ukaże się w jutrzejszym magazynie „GK“
a którym otwieramy dyskusję na temat niedomagań krakow­
skiej komunikacji.

Sytuacja komunikacyjna podwawelskiego grodu pogarsza się
z dnia na dzień w takim tempie, że momentami zdarzają się już
drastyczne przypadki, niedowładu.

Dlatego też, wspólnie z Wydziałem Komunikacji Urzędu m.

Krakowa postanowiliśmy oddać łamy „Gazety” pod publiczną
dyskusję o miejskiej komunikacji.

(DOKOŃCZENIE NA STB. 3)

Marzec ciepły?
Po wyjątkowo ciepłej, niemal wiosennej

pogodzie w lutym, również w marcu — jak
twierdzą synoptycy prognoz długotermino­
wych Instytutu Meteorologii i Gospodarki
Wodnej '— ma się utrzymać temperatura po­
wyżej normy, która dla tego okresu w na­
szym klimacie wynosi plus 1,6 stopnia przy
opadach w normie lub nieco wyższych.

Jedynie pierwsza dekada marca spodzie­
wana jest dość chłodna.

W drugiej i trzeciej dekadzie marca bę­
dzie, zdaniem synoptyków IMiGW, ciepło z

krótkotrwałymi okresami ochłodzenia i mo­
żliwościami wystąpienia przymrozków. W o-

kresach tych przewidywana jest temperatura
średnia w Polsce centralnej dniem w grani­
cach 14—18 st., a nocą również dodatnia —

od 1 do 4 st. Zachmurzenie w' drugiej deka­
dzie tylko okresami duże z opadami, a w

trzeciej przeważnie umiarkowane.
W sumie w marcu spodziewanych jest 12

dni z temperaturą maksymalną powyżej 10

stopni, tyleż dni z temperaturą minimalną,
a więc poniżej zera, a reszta dni z opadami
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i te świata
0 (p) PREZES Rady Mi­

nistrów Piotr Jaroszewicz

przyjął ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego
PRL w Austrii

Karskiego.
• 28 LUTEGO

wojewoda przyjął
boszczów i administratorów
parafii archidiecezji gnieź­
nieńskiej oraz diecezji cheł­
mińskiej, płockiej i włocław­
skiej ślubowanie przewidzia­
ne obowiązującymi przepisa­
mi prawa.

0 28 MARCA przybędzie
z oficjalną wizytą do Indii

premier Republiki Bangla­
desz, Mudżibur Rahman.

0 UCZESTNICY pierwszej
dorocznej sesji radziecko-a-

merykańskiej komisji d/s

współpracy w dziedzinie ba­
dań Oceanu Spokojnego na­
kreślili wstępny program
konkretnych wspólnych ba­
dań uczonych ZSRR i USA.

0 PIERRE MESSMER,
któremu prezydent Francji
Pompidou powierzył sfor­
mowanie nowego rządu, pro­
wadził w czwartek konsulta­
cje w tej sprawie.

Nasz

komentarz

Szansa poszerzenia
współpracy

W Polsce przebywa obec­
nie — na zaproszenie mini­
stra handlu zagranicznego
PRL — gospodarcza misja
Argentyny. Wizyta ta po­
przedzająca wyjazd delegacji
PRL do Buenos Aires — sta­
nowi okazję do oceny do­
tychczasowych polsko-argen-
tyńskich kontaktów gospo­
darczych. Owa współpraca
ogranicza się dotychczas do

niezbyt rozległej wymiany
handlowej, obejmującej
głównie surowce. Polska np.
sprowadza z Argentyny
niektóre towary rolno-spo­
żywcze, skóry, wełnę, pasze
treściwe, oleje techniczne.

Rozmowy przeprowadzone
w naszym kraju przez człon­
ków argentyńskiej misji po­
zwoliły stwierdzić, iż poten­
cjał przemysłowy tak Polski

jak i Argentyny przemawia
obecnie za znacznym rozsze­
rzeniem współpracy na niwie

gospodarczej. Istnieją realne
możliwości nawiązania
współpracy w niektórych
dziedzinach przemysłu. Jak
stwierdzili w swych wypo­
wiedziach goście argentyńscy
— rząd Argentyny chętnie
kooperowałby z Polską w

zakresie produkcji taboru

kolejowego, także w prze­
mysłach — górniczym, o-

krętowym, maszynowym i
materiałów budowlanych.
Szansa kooperacji istnieje
także w przemyśle garbar­
skim i skórzanym, oraz w

produkcji maszyn i urządzeń
dla przemysłu spożywczego.
Już obecnie mówi się o mo­
żliwości utworzenia wspól­
nych polsko-argentyńskich
spółek (zwłaszcza w dziedzi­
nie rybołówstwa), które
walnie przyczyniłyby się do
zacieśnienia korzystnych dla
obu krajów kontaktów gos­
podarczych. (p)

NA MAPIE POGODY: Pol­
ska pozostaje nadal pod
wpływem rozległego wyżu
znad Europy wschodniej.

PROGNOZA POGODY
DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Bezchmurnie lub za­
chmurzenie niewielkie. Rano

zamglenia. Temperatura naj­
wyższa dniem od 2 w rejo­
nach górskich do 4 na pozo­
stałym obszarze. Najniższa
nocą odpowiednio od —12 do
—7. Wysoko w Tatrach od
—8 dniem do —12 nocą. Wia­
try słabe i umiarkowane. W
Tatrach okresami dość silne,
południowo - wschodnie 1
wschodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Pogoda i temperatura
bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Szcze­
cin 4, Koszalin 5, Ustka 5,
Gdańsk 3, Olsztyn 1, Suwał­
ki 1, Białystok 2, Warszawa
4, Poznań 3, Wrocław 3,
Śnieżka —8, Kielce 2, Czę­
stochowa 2, Katowice 3, Kra­
ków 3, Nowy Sącz 6, Ka­
sprowy Wierch —10, Tarnów

3, Rzeszów 0, Przemyśl 2,
Lublin 2.

W EUROPIE: Berlin 4, Ko­
penhaga 4, Oslo 1, Sztok­
holm 2, Helsinki 0, Moskwa
—2, Kijów 1, Krym 2, Bu­
kareszt 2, Sofia 0, Ateny 7,
Ankara 4, Belgrad 5, Buda­
peszt 4, Wiedeń 6, Praga 4,
Rzym 12, Madryt 9, Lizbona
13, Paryż 1, Londyn 4, Rey-
kjavik —13.

BIOMET INFORMUJE:

Sytuacja korzystna, widzial­
ność i warunki drogowe do­
bre. (p)

I2345G

Uchwała Komitetu Wykonawczego RWPG

^

Komitet Wykonawczy Rady
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej podsumował rezultaty
współpracy krajów RWPG w

dziedzinie realizacji przyjętego
w roku 1971 kompleksowego
programu socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej. Uchwała
Komitetu Wykonawczego pod­
kreśla szeroką i owocną działal­
ność organów Rady na rzecz

dalszego pogłębienia i doskona­
lenia współpracy krajów RWPG
oraz realizacji programu.

Posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego zakończyło się 28 lu­
tego w Moskwie. Uczestniczyli
w nim przedstawiciele Bułgarii,
Czechosłowacji, Kuby, Mongolii,

integracja
NRD, Polski, Rumunii, Węgier
i Związku Radzieckiego, a także

Jugosławii.
Planuje się dalsze pogłębienie

integracji w dziedzinie elektro­
energetyki. Przedstawiciele za­
interesowanych krajów europej­
skich RWPG porozumieli się co

do wspólnego udziału państw w

budowie linii przesyłowej ener­
gii elektrycznej o napięciu 750
kilowatów między Winnicą (U-
kraina) i Albertirsa (Węgry).
Ta międzynarodowa magistrala
połączy jednolity system ener­
getyczny europejskiej części
ZSRR ze zjednoczonymi syste­
mami energetycznymi europej­
skich krajów RWPG.

^•Trybuna Ludu
Poniżej zamieszczamy fragmenty artykułu I sekretarza

KW PZPR w Krakowie tow. JÓZEFA KLASY, zatytu­
łowanego „O leninowski styl pracy partyjnej”, opubliko­
wanego we wczorajszej „Trybunie Ludu”.

„Zmierzamy do tego, aby dy­
skusja na posiedzeniach KW

była rzeczywiście dyskusją. Nie

chcemy wystąpień, które były­
by sprawozdaniami z własnej
pracy, chwaleniem się sukcesa­
mi lub deklaracjami. Ranga in­
stancji wybieralnej będzie wzra­
stała, gdy na jej plenarnych po­
siedzeniach przedstawione zosta­
ną wszystkie kontrowersyjne
poglądy na temat proponowa­
nych kierunków działania i spo­
sobów ich realizacji.

Nie wszyscy przecież mają na

te sprawy jednakowy pogląd i

jeżeli tych poglądów nie przed­
stawiają, tracimy bardzo ważną
możliwość wszechstronnego o-

świetlenia problemu, wybrania
optymalnych kierunków działa­
nia i metod. Doskonalimy pracę
KW w tym kierunku, aby wię­
cej było dyskusji przed podję­
ciem decyzji i więcej dyscypli­
ny w ich realizowaniu. Czasem

obserwujemy takie zjawisko, że
na posiedzeniu wszyscy są zgo­
dni, a w trakcie realizacji za­
czynają się dyskusje i wątpliwo­
ści

Żywa, kontrowersyjna dysku­
sja nad tym „co robić” i „jak
to robić” ma jeszcze tę zaletę, że
stwarza dobry klimat dla osobi­
stego zaangażowania się w rea­
lizację podjętych decyzji.

Pracę Egzekutywy i etatowe­
go aparatu KW staramy się pro­
gramować tak, aby były one

przede wszystkim organizatora-
rem wykonania uchwał KC 1
KW. Na każdym posiedzeniu Eg­
zekutywy KW jeden z dwóch
tematów to ocena wykonania u-

chwał i decyzji. Powołaliśmy też

międzywydziałowy Zespół Kon-

trolno-lnspekcyjny, który ma

pomóc w przezwyciężaniu niedo­
brego nawyku, polegającego na

tym, że podejmujemy zbyt wie­
le nowych uchwał i decyzji, nie
dość konsekwentnie pilnując
wykonania wcześniejszych decy­
zji w tej samej sprawie.

Jasne określenie miejsca apa­
ratu partyjnego w systemie
działania KW nie oznacza jed­
nak, że rola etatowych pracow­
ników politycznych maleje.
Funkcje wypełniane przez apa­
rat w okresie między ple­
narnymi posiedzeniami KW
nie są funkcjami mechaniczny­
mi, tak jak nie jest przecież
mechaniczne realizowanie kie­
runkowych uchwał instancji. U-

chwała KW uwzględnia te ele­
menty, które były znane lub

mogły być przewidziane w okre­
sie jej podejmowania. W trak­
cie realizacji występuje jednak
szereg zjawisk, których prze­
widzieć nie można było. Trzeba
więc podejmować wiele decyzji
wykonawczych, często o dużym
znaczeniu dla różnych środo­
wisk.

Stosujemy w praktyce wyso­
kie wymagania, jakie kierow­
nictwo partii postawiło ludziom

przychodzącym do pracy w a-

paracie i awansującym w nim.
Większość etatowych pracowni­
ków KW, to ludzie z dobrym
przygotowaniem zawodowym
(przeważnie z wyższym wy­
kształceniem) 1 zdolnościami
działacza”.

Komunikacyjne dylematy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dla lepszego uporządkowana dyskusyjnych głosów proponuje­
my wstępnie pewne wyodrębnione tematy. A więc: niedomaga­
nia obecnego systemu komunikacji; optymalizację obecnego sta­
nu przy istniejących możliwościach realizacji; propozycje i do­
celowy program rozbudowy układu komunikacyjnego; inży­
nierię ruchu — rodzaje badań, ich cel oraz nowoczesne systemy
sterowania ruchem w mieście: problem centrum — jego funk­
cję obecną i docelową; komunikację zbiorową — system jako
wynik planu ogólnego; zaopatrzenie przemysłu i handlu jako
czynnik ruchotwórczy; kształcenie kadr fachowców dla komuni­
kacji; rozwiązania komunikacji osiedlowej; parkingi i garaże;
kulturę użytkowania pojazdów — i stan techniczny oraz poziom
usług.

Propozycje powyższe nie wyczerpują zapewne całości zagad­
nienia. Sądzimy, że Czytelnicy nam w tym dopomogą. Czekamy
zatem na Wasze głosy — z dopiskiem na kopercie: „KOMUNI­
KACYJNE DYLEMATY”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nego STANISŁAWA GĘBALI,
przebywa na kursie w Warsza­
wie. Podobnie w stolicy przeby­
wa sekretarz KRZYSZTOF

TRĘBACZKIEWICZ.
Nastrój na sali pogodny. Może

to wpływ aury — za oknami

słońce, ciepło.
Mamy propozycję — rozpo­

czyna Józef Klasa — żeby
punktu drugiego: „zadania wy­
nikające z uchwały XIII Ple­
num" w zasadzie dzisiaj nie o-

mawiać. 4 marca planujemy
wojewódzkie spotkanie aktywu
w Hucie im. Lenina na które

będą zaproszeni wszyscy tu o-

becni towarzysze. Tam omó­
wimy zadania w roku XXX-
lecia. Nie obcięlibyśmy żebyście
zmuszeni byli wysłuchać tego
samego. Nasze dzisiejsze spot­
kanie chcemy zakończyć gdzieś
o 14.45.

Nim zabierze głos Tadeusz
Nowicki, Józef Klasa wita w

gronie „trzynastki" dwóch no­
wo powołanych naczelnych dy­
rektorów: CZESŁAWA DROŻ­
DŻA z HiL i ALFREDA KRY-
WULDA — z Andrychowskich
Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego. „Teraz was przyjmu­
jemy,. a legitymacje sami sobie

będziecie wystawiać”.
Nie wolno palić.
Informację o wykonaniu za­

dań gospodarczych za rok 1973
a także za styczeń 1974 przed­
stawia Tadeusz Nowicki. Licz­
by, cyfry. Liczby decydujące o

naszym rozwoju: osiągnęliśmy
w 1973 wartość produkcji sprze­
danej w regionie w wysokości
148,5 mld złotych — z tego 51,7
mld złotych wypracował „klub
trzynastu". Uzyskaliśmy dyna­
mikę wzrostu produkcji 9,9 proc.
Istotnym pozytywem jest nieco

mniejsze tempo wzrostu zatrud­
nienia niż uzyskiwane średnio
w kraju. Kraj — wzrost 3,2
proc. Region — 2,6 proc. Najko­
rzystniej w „klubie" — 1,2 proc.
Efekt — po raz pierwszy od II
lat nastąpiło wyższe od średnio-
krajowego pokrycie przyrostu
produkcji wydajnością pracy.

Na sali cisza. Ten i ów tylko
otwiera „Pepsi". Najwięcej sło­
nych paluszków zjada Czesław

A. Karlalainen
zakończył

wizytę w Polsce

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zaproszenie dla Edwarda Gierka
i Piotra Jaroszewicza do złoże­
nia wizyty w Finlandii. Zapro­
szenie zostało przyjęte z zado­
woleniem. Rozmowa upłynęła w

serdecznej atmosferze.
Również przewodniczący Rady

Państwa Henryk Jabłoński

przyjął w Belwederze min. A.

Karjalainena.
W godzinach południowych

min. Ahti Karjalainen wydał w

rezydencji ambasadora Finlan­
dii w Warszawie śniadanie na

cześć min. Stefana Olszowskie­
go.

4

Tego dnia fiński gość zwiedził
Warszawę.

Po południu minister spraw
zagranicznych Finlandii zakoń­
czył swą wizytę w Polsce i wraz

z małżonką udał się w drogę po­
wrotną do swego kraju.

Na Bliskim Wschodzie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
problemów bliskowschodnich.

Spotkania i rozmowy odbyły się
w serdecznej, rzeczowej atmo­
sferze.

KAIR (PAP)
Prezydent Egiptu Anwar Sa-

dat ogłosił w czwartek, że E-

gipt i Stany Zjednoczone po­
stanowiły nawiązać ponownie
pełne stosunki dyplomatyczne.

Jak donosi agencja Reutera z

Kairu, prezydent Sadat oświad­
czył w czwartek, że zaprosił
prezydenta Richarda Nixona do
złożenia wizyty w Egipcie.

0' Amerykański sekretarz sta­
nu, H. Kissinger który w czwar­
tek przed południem przybył
do Kairu, został przyjęty przez
prezydenta. Sadata.

© W środę wieczorem przy­
był do Kairu na rozmowy z

przedstawicielami rządu egip­
skiego prezes Banku Światowe­
go Robert McNamara.

0 W wywiadzie udzielonym
przedstawicielom prasy libań­
skiej, minister informacji Syrii
oświadczył, że stanowisko jego
kraju w sprawie rozwiązania
problemu bliskowschodniego jest
jasne. „Dążymy do dwóch pod­
stawowych celów — powiedział
minister — całkowitego wycofa­
nia się wojsk izraelskich ze

Wszystkich okupowanych tery­
toriów arabskich oraz zagwa­
rantowania słusznych praw a-

rabskiego narodu Palestyny”.

Otrzymamy
więcej „bistoru”

(Inf. wł.) Zakłady Przemysłu
Wełnianego „Kentex” w Kętach
są jednym z najnowocześniej­
szych przedsiębiorstw przemy­
słowych w Polsce. Działa tu nie

tylko pierwsza w naszym prze­
myśle lekkim hala tkalni ste­
rowana przy zastosowaniu kom­
putera. Kilkaset krosien obsłu­
giwanych jest przez kilkadzie­
siąt osób. Jest to także fabryka
o wyjątkowo' młodej załodze.
Średnia wieku pracownika
,,Kentexu” wynosi dziś 24 lata!

Tym bardziej cenne jest zobo­
wiązanie załogi podjęte dla u-

czczenia trzydziestolecia PRL,
które przewiduje wykonanie do­
datkowej produkcji najmodniej­
szej tkaniny ubraniowej „bistor”
oraz poszukiwanych zestawów
elano-bawełn, o łącznej warto­
ści 15 min zł. Gratulować mo­
żna młodej i ambitnej załodze,

Potentatów
stać na wiele

Drożdż. Niestety są i negatywy
— stwierdza Tadeusz Nowicki.
Nadal zbyt wolno następuje
doskonalenie metod zarządza­
nia, kierowania oraz kształto­
wania prawidłowych stosunków

międzyludzkich. Niezbyt sku­
tecznie jeszcze działają zakłado­
we ogniwa partyjne. Także po­
prawa warunków socjalnych,
pracy i bezpieczeństwa pozo­
stawia nadal sporo do życzenia.

Niekorzystnie kształtują się
relacje między wzrostem pro­
dukcji, wydajnością i fundu­
szem płac. Na jeden procent
wzrostu wydajności pracy śred­
nio płace w kraju wzrosły o

0,99 proc., w województwie o

1,02 proc, a mieście Krakowie
aż o 1,5 procent. Na jeden pro­
cent przyrostu produkcji sprze­
danej fundusz płac w kraju
wzrósł również o 0,99 proc., w

województwie o 0,97 a więc
nieco lepiej, w mieście Krako­
wie o 1,36 ale średnia dla regio­
nu wynosi prawie 1,2 proc.

Informacja jest precyzyjna a

liczby dla fachowców takich,
jacy znajdują się na sali są je­
dnocześnie komentarzem i oka­
zją do przemyśleń.

Nie najlepiej wykorzystuje się
jeszcze nominalny czas pracy,
zbyt hojnie wykorzystuje się go­
dziny nadliczbowe. Tymczasem
zadania roku 1974 są ogromne.
Nasz region chcąc utrzymać się
w ogólnej dynamice przyrostu
produkcji i rozwoju społeczno-
gospodarczego kraju musi osią­
gnąć w 1974 dynamikę produk­
cji sprzedanej — 11,5 procent.

Kwadrans do przerwy.
Moment wyczekiwania, zasta­

nowienia się.
Wreszcie mówi Alfred Kry-

wuld — dyrektor AZPB. Naj­
ważniejszą sprawą dla Andry­
chowa. jest modernizacja zakła­
du. „Na spotkaniu resortowym

Trwa aapiń w Etkwi
Cesarz Etiopii Halle Selasaie

mianował w czwartek 28 lutego
nowego premiera, któremu po­
lecił. misję sformowania nowe­
go rządu — w związku z poda­
niem się poprzedniego gabinetu
do dymisji w przedostatnim
dniu lutego. Nowym premierem
Etiopii jest urodzony w 1926 r.

Endalkatczu Mahkonnen, które­
go ojciec pełnił tę samą funkcję
w latach czterdziestych i pięć­
dziesiątych, matka zaś była spo­
krewniona z cesarzem.

Mianowanie nowego premiera
i apel cesarza do wojska o za-

chowanie lojalności, nie przy­
wróciły jednak spokoju w Etio­
pii. W czwartek wieczorem sy­
tuacja w tym kraju była nie­
jasna. Agencje zachodnie sygna­
lizowały bowiem, że szereg jed­
nostek wojskowych, m. ta. w

stołecznym garnizonie, opowie­
działo się po stronie buntowni­
ków z drugiej dywizji stacjonu­
jącej w Asmarze.

Rząd Etiopii postanowił po­
cząwszy od piątku wieczór (1
marca) wprowadzić w Addis A-
bebie godzinę policyjną od 21
do 6 rano.

Od 1 września br.—regulacja
plac pracowników kultury

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

gdzie przeciętne płace wynosiły
(w 1972 z.) 1996 zł; funkcje kie­
rowników pełnili tam zwykle
nauczyciele, którym szkolnictwo

po ostatniej regulacji płac w o-

świacie oferowało lepsze warun­
ki finansowe. Podobne trudnoś­
ci odczuwały muzea.

W teatrach jedną z zasadni­
czych zmian, którą wprowadzi
nowy system płac jest likwida­
cja norm miesięcznych i wpro­
wadzenie pensji dwuczęściowej
— stałej oraz ruchomej, zależ­
nej od ilości przedstawień, waż­
ności granej roli, kwalifikacji
aktora itp. Układ nowych płac

korzystny będzie też dla absol­
wentów szkół artystycznych,
którzy podejmą pracę w tere­
nie; przewiduje on również
zwiększenie dodatków w tea­
trach objazdowych i tereno­
wych.

Podwyżki płac pracowników
kultury przyczynią się także .o

usprawnienia pracy domów kul­
tury, w których, zwłaszcza ka­
dra instruktorska, pracująca
nieraz z ogromnym zaangażowa­
niem i poświęceniem, otrzyma
realną zachętę podnoszenia
swych kwalifikacji. Nowy sy­
stem płac będzie preferował i-

nicjatywę, inwencję i wyniki
pracy.

Wyższe płace
dla pracowito kamieniołomów

WARSZAWA (PAP)
Minął miesiąc od wprowadze­

nia regulacji płac dla grupy
pracowników zatrudnionych w

kamieniołomach i kopalnictwie
surowców mineralnych. Dostar­
czają oni materiałów kamien­
nych nie tylko do budowy dróg.
Pracują również dla potrzeb re­
sortu komunikacji, budowni­
ctwa i in. Kamieniołomy dostar­
czają tłuczeń, niezbędny przy
remontach i budowie nowych
linii kolejowych i dróg. Prawie
30 tys. pracowników kamienio­
łomów ma więc także swój u-

dział w realizacji programu roz­
woju budownictwa, rozbudowy
sieci drogowej i kolejowej.

Na podwyżki te przeznaczono
w skali rocznej niemal 112 min
zł. Przy okazji wyjaśniamy, że
w tej grupie zatrudnionych
znajduje się 13 tys. pracowni­
ków kamieniołomów drogo­
wych, podległych resortowi ko­
munikacji. Kwota przeznaczona
na podwyżki płac tych ostat­
nich sięga rocznie 47,2 min zł

(liczba dotycząca tej podwyżki,
podana w informacji prasowej
27 lutego br., była błędna).

Wiadukt w Opatanh
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dyrektor Wojewódzkiego Za­
rządu Dróg Publicznych mgr
inż. Stefan Maniewski, który
jest inwestorem odpowiedzial­
nym za to- przedsięwzięcie in­
formuje, iż W 1972 r., kiedy
miano planowo rozpocząć robo­
ty przy umocnieniu gruntu pod
opory estakady palami, specja­
listyczne przedsiębiorstwo wyko­
nujące takie prace, /czyli PRK-
15 zaangażowane zostało w pract-
przy „Trasie Łazienkowskiej”,
co o pół roku opóźniło roboty
w Opatkowicach. Opóźnienia, ja­
kie wskutek tego powstały w

harmonogramie, jak informuje
nas kierownik robót mgr inż.
Czesław Kwieciński — znany
krakowianom jako kierownik

budowy Mostu Grunwaldzkiego
— powiększyły się, gdy w 1973
r. na pewien okres wstrzymano
roboty na szosie zakopiańskiej.
W rezultacie planowe urucho­
mienie estakady w Opatkowi­
cach przesunęło się na 30 czerw­
ca 1975 r. Oczywiście tak daleka

perspektywa zlikwidowania pro­
wizorycznego przejazdu na jed­
nej z najbardziej uczęszczanych
tras samochodowych w Polsce
nie może nikogo zadowolić.

Sprawą zajął się Sekretariat
KW PZPR w Krakowie. W wy­
niku konsultacji ze wszystkimi
współdziałającymi tu przedsię­
biorstwami postanowiono pod­
jąć próbę przyspieszenia robót
tak, aby w dniu 22 lipca br.
można było uruchomić ruch po
nowej estakadzie, kontynuując
w drugiej połowie roku już tyl­
ko prace wykończeniowe.

Na placu budowy w szybkim
tempie rosną obecnie ostatnie

cztery, nowoczesne filary pod­
porowe w konstrukcji żelbeto­
wej wykonywane metodą „mo­
krą”. Łagodna zima sprzyja.
Kieleckie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Mostowych, które jest tu

generalnym wykonawcą przygo­
towało już w swej bazie „Pres-
tal” — prefabrykowane belki
nośne jezdni.

J. RATAJCZAK
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Polscy piłkarze
wygrali turniej w Algierii

W finałowym meczu turnieju
algierskiego polscy piłkarze zwy­
ciężyli drużynę olimpijską Ju­
gosławii 5:0 (1:0).

Jugosłowianie byli słabym
przeciwnikiem, tylko w pierw­
szej połowie spotkania nawią­
zali równorzędną walkę z na­
szymi piłkarzami. Druga część
spotkania przyniosła grad bra­
mek.

Polacy prezentowali lepsze
wyszkolenie techniczne i więk­
szą wytrzymałość, a przede
wszystkim dużo strzelali. Prze­
prowadzili kilka ładnych akcji,
za które zbierali brawa publicz­
ności.

Trener Kazimierz Górski był
po meczu zadowolony z posta­
wy swych podopiecznych. „Zre-

alizowali oni wszystkie założe­
nia taktyczne. Miałem możność

wypróbować szereg • wariantów

taktycznych w obronie i ataku.

Turniej w Algierii był korzyst­
ny dla nas. Zawodnicy grają z

meczu na mecz coraz lepiej. Na

szczególne wyróżnienie zasługu­
ją Deyna i Gadocha, którzy już
teraz sygnalizują wysoką for-
mę.

Bramki dla polskiego zespołu
strzelili; Gadocha — 42 min.,
Deyna — 56 min., Gadocha — 72
min., Chojnacki — 75 min, Ga­
docha — 85 min.

POLSKA: Kalinowski, Szyma­
nowski, Gorgoń, Bulzacki, Mu-
slał, Cmikiewicz, Gadocha, Dey­
na, Domarski, Chojnacki, Kai-

perczak.

Polonijne Igrzyska Sportowe
w Krakowie

Towarzystwo Łączności z Po­
lonią Zagraniczną „Polonia”
wspólnie z „Przeglądem Sporto­
wym” organizują w bieżącym
roku po raz pierwszy po woj­
nie Polonijne Igrzyska Sporto­
we.

Pierwsze powojenne Polonijne
Igrzyska Sportowe rozegrane zo­
staną w dniach 18—19 lipca w

Krakowie. Uczestnicy, których
komitet organizacyjny spodziewa
się ponad 500, zakwaterowani

zostaną w nowoczesnym miaste­
czku uniwersyteckim. Obok im­
prez sportowych, organizatorzy
opracowują bogaty program im­
prez kulturalno - rozrywkowych.
Wysłano też zaproszenia do czo-

łowych sportowców polskiego
pochodzenia — Walasiewiczówny,
Konopackiej, Jazy’ego, Kopa-
czewskiego i Stablińskiego, któ­
rzy będą honorowymi gośćmi Ig­
rzysk. Pod adresem organizato­
rów napłynęły też pierwsza
zgłoszenia z CSRS, NRF i Fran­
cji.

Polonijne Igrzyska Sportowe
rozegrane zostaną w 7 konku­
rencjach: piłce nożnej, pływa­
niu, tenisie stołowym i ziem­
nym, lekkoatletyce, siatkówce i

badmingtonie. Program sporto­
wy Igrzysk może zostać rozsze­
rzony, jeśli chęć udziału w nich

wyrażą przedstawiciele innych
dyscyplin sportu.

ROwnal do phrwakflw -

hasłem sportoraw Unii
Wczoraj odbyło się w Tarnowie

walne zebranie sprawozdawczo-
wyborcze ZKS Unia Tarnów, na

którym podsumowano trzy ostat­
nie lata działalności klubu i wy­
tyczono plany działania na naj­
bliższą przyszłość. Z siedmiu fun­
kcjonujących sekcji w ostat­
nich latach prócz pływaków nie­
złe wyniki osiągnęli siatkarze,
którzy mają szansę wywalcze­
nia awansu c.b ekstraklasy,, a

także lekkoatleci. Niewiele po­
wodów do zadowolenia dostarczą,
postawa żużlowców i piłkarzy.
Obecna forma powoduje spadek
zainteresowania .kibiców tych
dyscyplin, co niekorzystnie od­
biło się na klubowej kasie. W

przypadku piłkarzy, jako przy­
czynę wskazywano złą atmosfe­
rę w drużynie, rozluźnienie dy­
scypliny, a często niesportowy
tryb życia. Prócz tego wiele by­
ło niedociągnięć organizacyj-

nych, których uregulowanie leży
w możliwościach Zarządu klu­
bu, Kłopotów żużlowcom przy­
sparza brak sprzętu i również
niewłaściwa dyscyplina we­
wnątrz sekcji, kontuzje oraz pra­
ca z zapleczem.

Zadania pierwszorzędnej wa­
gi, jakie stoją przed władzami

klubowymi, to: poprawa dyscyp­
liny w zespołach, egzekwowanie
wciąż wzrastających wymagań
stawianych trenerom i zawod­
nikom, lepsza współpraca tre­
nerów z lekarzami, z czym wią-
że się dążenie do szerszego za­
stosowania najnowszych osiąg­
nięć medycyny sportowej. Wła­
ściwą rangę przyznano kontak­
tom klubu ze szkołami nie tyl­
ko z terenu miasta, ale 1 po­
wiatu.

W trakcie zebrania wybrano
nowe władze klubu, (tor)

ŁKS w półfinale PE

W rewanżowym meczu o Pu­
char Europy w koszykówce ko­
biet, ŁKS pokonał Maricę (Plow-
diw) 81:48 (45:23). Łodzianki a-

wansowały do półfinału Pucha­
ru Europy.

— powiada Krywuld — minister

przekazał swoje uwagi odnośnie

wszystkich zakładów w branży.
Nie było uwag krytycznych je­
śli chodzi o nasz zakład — ma­
my opracowany plan nowości

produkcyjnych, obejmujący...
„No a powiedzcie, jakie uwa­

gi były do innych — przerywa
Józef Klasa — To jest cieka­
we".

— Tak,'były uwagi do innych.
Mają wycofać z produkcji sze­
reg artykułów, które nie odpo­
wiadają warunkom nowości.
Nawet mają być konsekwencje
personalne.

Czesław Drożdż — naczelny
dyrektor HiL: „Huta Lenina w

1974 r. ma najwyższy proces
inwestycyjny w swojej historii...
Teraz wypracowujemy wizję
kombinatu, której nie powinniś­
my się wstydzić w roku dwuty­
sięcznym... Koniecznością staje
się podniesienie rangi mistrza
w zakładzie produkcyjnym. To

jest ten człowiek, który bezpo­
średnio styka się z pracowni­
kiem i on ma wpływ na wydaj­
ność tych ludzi, on kształtuje
świadomość, sposób odbioru

przez kolektywy najrozmait­
szych aktów państwowych. Ten
człowiek musi być przedstawi­
cielem władz y... Musimy
zmienić pewne przekonania. To

znaczy „mnie się premia nale­
ży” — to nie jest prawda, bo
mnie się premia nie należy,
trzeba na nią zapracować albo
nie... Nie rozumiem co to zna­
czy dawać? Nie wolno dawać

tylko trzeba płacić, a są to dwa
różne czasowniki — płaci się
coś za coś, a dąje się...

„Niekiedy też daje się coś za

coś" — uwaga z prezydium.
Wesołość.

„My jesteśmy przekonani —

kontynuuje Cz. Drożdż — że
dobry, bardzo dobry pracownik

powinien zarabiać dużo, ale je­
steśmy przeciwnikami by ten,
który źle pracuje zarabiał śre­
dnio”.

Konferencja jest rzeczowa.

Nikt tu nie przyjechał składać

sprawozdań. Naczelny dyrektor
Zakładów Azotowych w Tarno­
wie — STANISŁAW OPAŁKO

sugeruje, by na następnych
spotkaniach dzielić się jedynie
wybranymi problemami, które

już zostały w jakimś zakładzie
z powodzeniem rozwiązane. Mo­
żna wiele się nawzajem nau­
czyć. Naczelny dyrektor Połud­
niowych Zakładów Skórzanych
„Chełmek" — BRONISŁAW
GRZESIK proponuje by na­
stępna konferencja odbyła się
w Chełmku. W kwietniu.

Mówi jeszcze dyr. Zakładów

Mechanicznych „Ponar" w Tar­
nowie — ADAM SKROK i dyr.
Zakładów Chemicznych „Oświę­
cim" — WIKTOR ADAMUS.
Adam Skrok powtarza apel dyr.
Opałki, by zwrócić się do Ko­
mitetu Centralnego o kierowa­
nie do fabryk lektorów o naj­
wyższych umiejętnościach.

Harmonogram obrad jest
przestrzegany. (10 minut na wy­
powiedź). Kto się nie zdążył
wypowiedzieć nie zabierze już
głosu. Józef Klasa spogląda na

zegarek i kończy konferencję.
Najistotniejsze zadanie to szu­

kanie możliwości zwiększenia
produkcji rynkowej. „Na tych
którzy nie będą tego robić, bę­
dziemy zmuszeni się pognie­
wać" — stwierdza J. Klasa.

Nie możemy dopuścić do za­
chwiania równowagi rynkowej.
Niemniej ważny jest też pro­
blem produkcji eksportowej.
Mamy wielkie jeszcze rezerwy

gospodarce materiałowej.
Trzeba oszczędzać. Musimy. u -

trzymać niski przyrost zatrud­
nienia. Mamy olbrzymi brak si­
ły roboczej na rynku krakow­
skim. Liczy się więc wydaj­
ność.

Lekcją poglądową większości
poruszanych na tym pożytecz­
nym spotkaniu problemów sta­
ło się zwiedzanie hal produk­
cyjnych olkuskiej „Emalierni".

BRUNON RAJCA

Cuda w Desie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Desy, tzn. za 4800 zł, dodając, że koszty odczyszczenia i na­
prawy uszkodzeń wynieść mogą około 1500 zł i więcej.

Ponieważ nie mieliśmy zamiaru sprzedawać, lecz właśnie

nabyć cukiernicę, żona z podziękowaniem zabrała ją, uzy­
skawszy jeszcze adres specjalisty od naprawy i odnawiania

przedmiotów ze srebra, p. Komorowskiego przy ul. św. Jana.

Dotychczasowej właścicielce cukiernicy zapłaciłem sumę, ja­
ką uzyskałaby w Desie z odliczeniem kosztów naprawy i

cenny dla mnie ze względów rodzinnych przedmiot znalazł
Się we wskazanej pracowni.

Jakież było nasze zdziwienie, gdy po kilkutygodniowym
terminie zwrócono nam cukiernicę pięknie naprawioną i bez
zarzutu oczyszczoną, ale z oświadczeniem., że jest to wpraw­
dzie cukiernica z połowy XIX w. i. wyrób wiedeński, arty­
stycznie piękna, ale nie jest srebrna tylko metalowa...

Nic dziwnego, że żona udała się z pretensją do Desy. Tam

jednak ta sama dama początkowo podała w wątpliwość, czy
to jest ta sama cukiernica, a następnie, po kilkakrotnych
naradach z kimś w drugim pomieszczeniu — przyznała, iż
cukiernica jest metalowa, nie była jednak w stanie pojąć,
z jakiego powodu ma się jakąś pretensję do Desy.

A przecież Desa jest tą właśnie instytucją, gdzie można się
spodziewać fachowej oceny artystycznych czy zabytkowych
przedmiotów! Gdybym chciał sprzedać cukiernicę, wziąłbym
od Desy 4800 zł za przedmiot wartości niepełnych 2000 Zł —

i kto by wtedy ponosił odpowiedzialność za straty instytucji
państwowej? A kto wobec tego ma ponieść straty wynikłe
dla osoby prywatnej, która zaufała Desie? Oczywiście —

klient...
Nie sądzę, by to było w porządku, dlatego tę moją pry­

watną historię podaję do wiadomości publicznej — jest to

zarazem coś w rodzaju ostrzeżenia: uważajcie, obywatele,
bo w Desie zdarzają się cuda! W. Z.

(nazwisko i adres znane Redakcji)

Z procesu Z. Bielaja

Zeznania współoskarżanej
WARSZAWA (PAP)

Wbrew oczekiwaniom, 28 lute­
go na procesie Zygmunta Biela-

ja oskarżonego o uprowadzenie
i zabójstwo lekarki z Płocka nie
zeznawali jeszcze świadkowie. W
czwartek składała wyjaśnienia
współoskarżona — żona Bielaja.
Maria Krystyna, której zarzuca

się nakłanianie swojej córki do

fałszywych zeznań oraz o utrud­
nianie śledztwa.

Oskarżona przyznała się do po­
pełnienia zarzucanych jej czy­
nów (z wyjątkiem udzielania po­
mocy mężowi w zniszczeniu ma­
szyny, na której pisane były a-

nonimy). Maria Bielaj wielokro­
tnie korzystała zresztą z przy­
sługującego jej prawa odmowy
zeznań. Potwierdziła jednak u-

jawniony na rozprawie z proto­
kołów śledztwa fakt, że znalazła
i spaliła anonim pisany przez
jej męża, a także potwierdziła
okoliczności dotyczące zadłuże­
nia Z. Bielaja. Przypomnijmy, że

Biełaj żądając 300 tys. zł okupu
od męża uprowadzonej lekarki
miał poważne długi.

Sąd wysłuchał opinii biegłych
psychiatrów, zdaniem których
Zygmunt Bielaj może odpowia­
dać za swoje czyny.

Porażka polskich
piłkarzy ręcznych

Wczoraj w Berlinie, Schweri-

nie, Halle i Karl-Marz-Stadt,
nastąpiło otwarcie finałów 8 mi­
strzostw świata w piłce ręcznej
mężczyzn.

Polacy rozpoczęli mistrzostwa
meczem z faworytami grupy
„B” — obrońcami tytułu — Ru­
munami. Trzykrotni mistrzowie
świata byli świetnie dysponowa­
ni i nie do pokonania dla na­
szych reprezentantów. Rumuni

zwyciężyli 18:14 (10:6). Bramki

zdobyli: dla Polski — Dybał 6

(w tym 2 z karnego) i Klempel
6 (również 2 z karnego) oraz Ku­
chta i Szulc.

Oto pozostałe wyniki: Czecho­
słowacja — Islandia 25:15 (11:6),
NRD - Japonia 31:16 (13:9), Ju­
gosławia — Bułgaria 25:17 (11:7).

Sukces biathlonistów
NRD

W trzecim dniu mistrzostw
świata w dwuboju zimowym ro­
zegrano indywidualny bieg ju­
niorów na 10 km z dwukrotnym
strzelaniem (leżąc i stojąc). Na
świetnie przygotowanej trasie w

Rałbiczycach k/Mińska w nowej
konkurencji mistrzostw w biath-

lonowym sprincie triumfował nie­
spodziewanie reprezentant NRD
Stefan Tirfelder — 38.30,60. Sre­
brny medal wywalczył Erki An-
tila (Finlandia) — 38,33,25, a brą­
zowy Igor Gruzdew (ZSRR) —

38.47,59.
Najlepszy z Polaków — Włady­

sław Truchan zajął 7 miejsce w

czasie 40.19,82, na 8 pozycji skla­
syfikowany został Ludwik Zię­
ba — 40.22,34.

Drużyna WOP

zwycięża
Wczoraj zakończyła się w Za­

kopanem III Krajowa Sparta­
kiada Zimowa funkcjonariuszy
i żołnierzy resortu spraw we­
wnętrznych. Na Kalatówkach

odbyła się ostatnia konkuren­
cja — slalom gigant. Zwyciężył
Edward Pierunkiewicz — WOP,
II miejsce zajął Andrzej Wania
— MSW, a III — Włodzimierz
Pieczura — WOP.

W łącznej punktacji zwycię­
żyła drużyna WOP — 220 pkt.,
II—KWMOKraków—174

pkt., III - KW MO Katowice
— 168 pkt.

Zwycięzcy otrzymali przecho­
dni puchar ministra spraw we­
wnętrznych.

I
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Przed VI Zjazdem LOK

KRAKOWSKIE

OSIĄGNIĘCIA
Organizacja nawiązuje do tradycji najstarszych

organizacji w Polsce Ludowej. Już w sierpniu
1944 roku na wyzwolonym skrawku ziemi lubel­
skiej powstają pierwsze Koła Ligi Przyjaciół
Żołnierzy, przekształcone następnie w Ligę Obro­
ny Kraju. A więc LOK święcić będzie swój ju­

bileusz niemal razem z władzą ludową.
Nie o fetowaniu jednak tu mowa. LOK bowiem należy

do najaktywniejszych organizacji. Posiada bogaty dorobek
i jeszcze większe plany na najbliższe lata.

Działaczy LOK spotykamy w każdym mieście, w każdej
gminie. Najczęstszy z nimi kontakt mamy za... kierownicą.
Organizacja ta w ciągu ostatnich sześciu lat przeszkoliła
w Krakowskiem 74 tysiące amatorów czterech i dwóch kó­
łek. Powstały nowe ośrodki kształcenia kierowców w Tar­
nowie, Dąbrowie Tarnowskiej, Jaworznie, Trzebini. Trwają
prace przygotowawcze do budowy podobnych w Nowym
Sączu, Nowym Targu i Myślenicach. Tylko w bieżącym roku
planuje się zorganizowanie kursów dla 10 tysięcy nowych
kierowców, co nie jest sprawą bagatelną w okresie inten­
sywnego rozwoju motoryzacji.

Ale przecież działalność ta nie jest zasadniczą w pracy
LOK. Jak sama nazwa wskazuje LOK przygotowuje głów­
nie młodzież do obrony kraju. Stąd w programie jej pracy
wiele miejsca poświęca się sportom obronnym, wodnym,
strzelectwu, działalności łącznościowej i modelarskiej. Stały
kontakt z oficerami rezerwy poprzez sD°cjalne kluby umoż­
liwia utrwalanie wiadomości nabytych w wojsku. Dzięki
aktywizacji ci ostatni pomagaja również w rozwijaniu pracy
zakładowych i terenowych oddziałów samoobrony.

Rozwijając sporty obronne LOK skupia wokół siebie co­
raz więcej sympatyków. Przewiduje się, że w 1800 impre­
zach tego typu planowanych na rok bieżący weźmie udział
ponad 100 tysięcy osób. W rozegranych przed miesiącem
zawodach z dziedziny sportów obronnych krakowska ekipa
zakwalifikowała się do wzięcia udziału w podobnych zawo­
dach międzynarodowych.

Na tę dziedzinę działalności LOK zwraca szczególną uwa­
gę. W związku z tym niemal z każdym rokiem przybywa
nowych obiektów i urządzeń strzelniczych. W roku ubie­
głym rozpoczęto budowę strzelnic w Brzesku i Oświęcimiu.
Trwają wstepne prace w Tarnowie, Żywcu, Brzeszczach
i Limanowej. Przystąpiono do organizowania klubów strze­
leckich w Brzesku, Chrzanowie, Jaworznie, powiecie kra­
kowskim i krakowskiej dzielnicy Śródmieście. Warto dodać,
że w regionie działa 950 sekcji strzeleckich, a więc co dru­
gie koło LOK obok działalności organizacyjnej czy propa­
gandowej prowadzi działalność sportowo-obronną.

Krakowska organizacja LOK może poszczycić się także
poważnymi osiągnięciami w dziedzinie modelarstwa. W tym
zakresie nasi modelarze są niepokonani. Od wlęlu lat zdo­
bywają tytuły mistrzowskie w kraju, coraz częściej sięgają
po łaury na zawodach międzynarodowych. Do najaktywniej­
szych w tej dziedzinę ośrodków należą: Kraków, Oświęcim,
Skawina i Tarnów.

Jutro rozpoczyna swe obrady w Warszawie VI Zjazd Kra­
jowy LOK. 30-osobowa grupa delegatów regionu kra­
kowskiego reprezentująca prawie 140-tysięczną rzeszę

członków jedzie więc na Zjazd z poważnym dorobkiem.
Szczególnie cenny jest dorobek LOK w środowisku prze­
mysłowym. Podkreślić należy, że te organizacje LOK-owskie
skupiają prawie 85 tysięcy członków. Ich działalność jest
różnorodna. Np. w Hucie im. Lenina pracują kluby oficerów
rezerwy, motorowy, strzelecki i łącznościowy. Podobnie
w skawińskiej Hucie Aluminium, kopalni „Jaworzno”
i wielu innych większych ośrodkach przemysłowych.

Nie znaczy to jednak, że aktywność LOK obserwuje się
już wszędzie. Niedostateczna jest jeszcze działalność tej
organizacji na wsi. A przecież gminy stające się coraz

większymi ośrodkami społecznego działania mogą mieć sze­
rokie pole do popisu także w tej dziedzinie. LOK, która ma

poważne osiągnięcia w realizacji czynów społecznych w mie­
ście, może na bazie podobnego działania zrobić wiele rów­
nież na wsi. Dodać trzeba, że obok budowy urządzeń dla
potrzeb własnych organizacji, członkowie LOK już włączają
się w wielu ; -"inach do realizacji czynów społecznych. Np.
w powiecie miechowskim zgłosił swój akces w budowie
30 kilometrów wodociągów aa XXX-lecie PRL. Inicjatywy
takie rodzą się również w Tarnowie, Jaworznie, Skawinie
i Krakowie, (ep)

Wpisuje: Wydawnictwo
BRUNON RAJCA „Gazety Krakowskiej"

KSIA2KA POCHWAŁ
(KIESZONKOWA)

Str. 226
Treść wpisu.' DOT. KROCZA

Tygodnik „Prawo i życie" cytuje fragment wyjaśnie­
nia kierownika działu reklamacji domu handlowego
„Jubilat" w Krakowie: „kwestionowana przez użytkow­
nika wada wytarcia się tkaniny w spodniach, w miejscu
krocza jest wynikiem nietypowej budowy użytkownika
spodni, to jest silnego umięśnienia i rozbudowy ud „od
wewnątrz”. Przy takiej budowie ud u osobników obojga
płci występuje zjawisko stałego, silnego parcia na tkani-

m nę, powodujące w konsekwencji, w krótszym lub dłuż­
szym okresie czasu przetarcie nici, wątku i osnowy —

powstania dziur na linii krocza”.
To jest oczywiste, przekonujące i użytkownik powinien

zatroszczyć się, by uda nie parły na tkaninę.

Str. 227
Treść wpisu: DOT. GAZOWNIKÓW

Jerzy Zieleński pisze w „Literaturze”, jak to ekipa
pracowników gazownictwa po przybyciu na miejsce ro­
bót zorganizowała wieczerzę: „do kotła nalano wódki,
zapewne tańszej, wsypano do niej pewną ilość różnych
innych środków. Działanie diabelskiego wywaru poszło
w kierunku mało oczekiwanym — uczestnicy libacji roz­
poczęli konkurs, kto prędzej i sprawniej podetnie sobie
żyły”. W wyniku tej sesji pięciu ludzi znalazło się w

miejscowym szpitalu.”
Patałachy...

Str. 228
Treść wpisu: DOT. POCIESZENIA

I
„Glos Wielkopolski" zamieścił następujące ogłoszenie:

„W chwilach nieszczęścia nie załamuj się! Zadzwoń pod
numer 556-80. Oferujemy trumny. Przysposabiamy i
przewozimy zwłoki. Zakład Usług Pogrzebowych Univer-
sum".

Taka wiadomość — uspokaja!

Str. 229
Treść wpisu: DOT. ATLASA

Klub Młodych Autorów w magazynie „Na przełaj” o-

trzymał wiersz Andrzeja R. pt. „My, licealiści":
„Nam nie dorówna nikt
żaden człowiek ani mit

my mamy wolę z kamienia
dla nas przeszkód nie ma.

My zbudujemy tarczę świata
Na której złamie się topór kata
A miecz potężnego Atlasa
My przypniemy do pasa”.

Uwaga licealiści. Uważajcie tylko, żeby się niebo nie
zawaliło.

Str. 230
Treść wpisu: DOT. DROBIU

„Poldrób" reklamuje: „Zamiast biegać z widelcem za

kurą kup sobie kawałek drobiu porcjowanego”,
I jedz siekierą!

(ciąg dalszy nastąpi)

Wraz z reorganizacją związków zawodowych
zmierzającą do uproszczenia struktury organi­
zacyjnej i umocnienia roli rad zakładowych,
decyzją Ustawy z dnia 23 czerwca 1973 r

nastąpiła zmiana przepisów w zakresie fun­
duszu socjalnego i mieszkaniowego. Mimo, że

od tej daty upłynęło już trochę czasu, nadal jeszcze wielu
pracowników a nawet działaczy związkowych nie do koń­
ca orientuje się w kierunkach tych zmian. Rodzą się więc
stąd różnego typu wątpliwości, padają pytania — co bę­
dzie z dopłatą do wczasów, jak z biletami powrotnymi
z urlopów, co z dopłatą do spółdzielczych wkładów miesz­
kaniowych itp. I trudno się tym pytaniom dziwić, ponie­
waż dotyczą one najbardziej życiowych, osobistych spraw
ludzi pracy, a niepokój o nie wynika przede wszystkim
z braku znajomości nowych przepisów, które, wbrew opi­
niom niezorientowanych, wcale tych świadczeń nie ograni­
czają. Przeciwnie — zakładają rozszerzenie usług 1 świad­
czeń socjalnych finansowanych przez zakłady pracy oraz

dostosowanie ich do potrzeb 1 warunków pracowników.
Zgodnie z ogólnie przyjętymi kierunkami polityki społe­
cznej i gospodarczej partii zmierzają one po prostu do
dalszej poprawy warunków socjalno-bytowych ludzi pracy
i ich rodzin.

Zmiany wprowadzone w

przepisach mają na celu m.

in. stworzenie funduszu so­
cjalnego we wszystkich zakła­
dach pracy (a tak do tej pory
nie było) i stopniowe likwido­
wanie istniejących w tym
względzie dysproporcji po­
między niektórymi branżami, a

zakładami, a także zwiększe­
nie funduszu przez połączenie
rozproszonych dotąd różnych
środków państwowych i spo­
łecznych i, co jest też nie­
zmiernie ważne — nadanie
działalności socjalnej charak­
teru działalności planowej.

Dotychczasowe finansowa­
nie zakładowej działalności
socjalnej podlegało na prze­
strzeni lat różnym zmianom,
ale praktykowane zasady by­
ły bardzo złożone i, co tu du­
żo mówić, niesprawiedliwe.
Niektóre zakłady pracy w o-

mle nie posiadały uprawnień
do tworzenia funduszów na

cele socjalne swoich załóg.
**yły zakłady pracy, a nawet
całe branże, w których zapo-
‘rzebowanie na wczasy, umie­
szczenie dziecka na kolonii, w

żłobku czy przedszkolu było
prawie w pełni zaspokojone,
ale w innych zakładach było
to możliwe w bardzo niewiel­
kim stopniu. Te nieprawidło­
wości trzeba było zlikwido­
wać.

Wspomniana ustawa zo­
bowiązuje zakłady pra­
cy do prowadzenia róż­

norodnej działalności socjal­
nej zabezpieczającej potrzeby
pracowników i ich rodzin, a

także rencistów i emerytów,
a jej podstawę stanowi roczny
plan, zatwierdzony przez Kon­
ferencję Samorządu Robotni­
czego lub — tam, gdzie brak

łowych, o które pyta się naj­
częściej, należą przepisy do­
tyczące wczasów i biletów po­
wrotnych z urlopów. Praco­
wnicy i członkowie ich rodzin
pokrywają ulgowe opłaty za

wczasy FWP według dotych­
czasowych zasad odpłatności.
Różnicę do pełnych kosztów
skierowań dopłaca zakład pra­
cy, który uprzednio dokonuje
zbiorowego zakupu skierowań
na dany rok za pełną odpłat­
nością, z zakładowego fundu­
szu socjalnego. Modyfikacji
uległa natomiast sprawa zwro­
tu kosztów przejazdu z urlo­
pów wypoczynkowych. Od 1

L
iteratura polski lu­
dowej. 1944—1964” WŁO­
DZIMIERZA MACIĄGA da­
na nam przez Państwowy
Instytut Wydawniczy w 30

tys. egzemplarzy wypełnia dotkliwą
lukę. Autor tego dzieła o charakte­
rze nie tylko informacyjnym podjął
pewne ryzyko. Przecież nietrudno
sobie wyobrazić, ile pretensji za za­
mieszczenie czy niezamieszczenie o-

kreślonego nazwiska żywić będą
wobec krakowskiego krytyka i hi­
storyka literatury różni ludzie. Cho­
ciaż prawdę powiedziawszy, Maciąg
nie popełnia błędów. Można się do
niego przyczepić o jedną czy drugą
datę, powiedzmy o 5—6 nazwisk.
Zresztą księga licząca ponad 550
stron daje pogląd na wiele spraw,
odnotowuje zjawiska literackie i
nawet paraliterackie, feruje sądy —

bo od nich nikt się nie wywinie.
Część pierwsza „Literatury Polski

Ludowej” to szkice o charakterze
ogólnym, wyznaczające bieg wyda­
rzeń politycznych, społecznych, ar­
tystycznych i w końcu literackich.
Część druga dzieli się na rozdziały
następujące: „POECI", „PROZAI­
CY", „DRAMATOPISARZE”, „RE­
PORTAŻE I BIOGRAFIE”, „KRY­
TYCY”, „INNI PISARZE EMIGRA­
CYJNI PUBLIKOWANI W POL­
SCE LUDOWEJ” oraz „NAJWAŻ­
NIEJSZE NAGRODY LITERACKIE
1946—1964”. Przy czym sam edytor
dokonał niewybaczalnego błędu —

książka nie ma skorowidza nazwisk

i tytułów. Naturalnie spełnienie na­
szego żądania powiększyłoby obję­
tość książki o jakieś 100 stron przy­
najmniej, ale o ile mniej funkcjo­
nalna jest ona przez ten nieznośny
brak!

Maciąg pisze we wstępie: „...(W
Polsce Ludowej) literatura zaczęła
stawiać sobie inne cele, podejmować
inne zadania, brać na siebie inne
obowiązki. Obok obowiązków zaś —

także uprawnienia stały się przed­
miotem namysłu i roztrząsań. Sa­
mym swoim charakterem zagadnie­
nia te zmieniały tradycyjny model
dyskusji literackiej, jaki rozwinął
się i utrwalił w pierwszych czte­
rech dziesiątkach lat XX wieku.
Literatura została niejako przez hi­
storię zmuszona do odpowiedzi na

pytania z dziedziny ontologii sztuki:
Jaki jest rodzaj mojego istnienia?
Jaki sens? Komu i do czego jestem
potrzebna?”.

Otóż wydaje mi się, że literatura
zawsze stawia sobie takie pytania.
Natomiast Maciąg uprzytomnił nam,
że szczególnie lata czterdzieste i
pięćdziesiąte widziały ostrzej konie­
czność odpowiedzi na te zawołania.
Autor dialektycznie zresztą traktuje

— 92—

Reynolds nie rozumiał znaczenia tego dziwnego spotka­
nia, ale zdawał sobie sprawę, że Mallory’emu nie grozi
żadne niebezpieczeństwo: Maria z pewnością nie miała
przy sobie broni palnej. Ze zdziwieniem stwierdził, że

dziewczyna wdała się z kapitanem w rozmowę; która
sprawiała wrażenie bardzo intymnej.

Reynolds dosłownie przykleił twarz do szyby Nie
rozumiał, dlaczego młoda kobieta, która w tak brutalny
sposób spoliczkowała Mallory’ego, i która na każdym
kroku okazywała mu wręcz zwierzęcą nienawiść, rozma­
wiała z nim teraz w sposób jak najbardziej przyjazny.
Młody człowiek widział, jak Mallory położy! rękę na ra­
mieniu Marii. Był to gest szacunku i jakby pomocy,
który w żaden sposób nie pasował do uczuć, jakie powi­
nien był dla niej żywić. Jedyne wytłumaczenie, na które
mógł zdobyć się rozum Reynoldsa, było bardziej niż mro­
czne. Wstrząsnął się cały i dał znak Grouesowi, aby na­
tychmiast zbliżył się do okna. Ale Groves nie podniósł
się zbyt szybko. Maria zniknęła. Mallory wchodził do
baraku radiowego trzymając w ręku kartkę papieru. Gro-
ves nie widział w tym nic nadzwyczajnego.

— Byli razem — szepnął Reynolds. — Mallory i Ma­
ria! Widziałem ich*1 Rozmawiali ze sobą.

— Co?... Jesteś pewien?
— Daję ci słowo! Widziałem ich, stary! Położył jej na­

wet rękę na... Odejdź od okna, idzie Maria!

kilka sekund później bez słowa i nie patrząc na nikogo,
usiadła przy ogniu obok Petera, wzięła go za rękę.
W dwie minuty później wszedł Mallory i usiadł obok
Andrea. Ten wyciągnął z ust swoje cygaro 1 obrzucił
spojrzeniem kapitana.

Reynolds prawie niedostrzegalnie mrugnął na Grove»a
i odezwał się do Mallory'ego;

— Czy nie powinniśmy wyznaczyć kolejności wart, pa­
nie kapitanie?

— Kolejność wart? Po co? Jesteśmy w obozie party­
zantów, sierżancie. Przyjaciół, chyba mnie pan rozumie.

Mógł pan przecież osobiście stwierdzić, że mają dosko­
nały system straży.

— Nigdy nic nie wiadomo...
— Ale ja wiem! Pan powinien spać.
Reynolds upiera! się dalej.
— Sanders jest sam, tam, w baraku radiowym. Nie

lubię...
— Wysyła w tej chwili kodem krótką wiadomość ode

mnie. Potrwa to zaledwie kilka minut.
— Ale...
— Zamknij się! — odezwał się Andrea. — Nie słysza­

łeś, co powiedział kapitan?
Reynolds był w złym humorze. Przekształciło się to

w natychmiastową agresywną reakcję.
— Zamknij się? A dlaczego mam się zamknąć? Pan

nie ma prawa mi rozkazywać! A poza tym, jeśli rozma­
wiamy już ze sobą w taki sposób, w jaki powinniśmy
rozmawiać, zrobiłby pan lepiej, gdyby wyrzucił to obrzy­
dliwe cygaro!

Miller powoli odłożył swój tomik poezji.
— Zgadzam się z panem, młody człowieku, jeśli chodzi

o to obrzydliwe cygaro Ale proszę sobie wbić do głowy,
że rozmawia pan z pułkownikiem.

Miller spokojnie powrócił do przerwanej lektury. Rey­
nolds i Groves spojrzeli na siebie z otwartymi ustami.
Wreszcie Reynolds wstał i zwrócił się do Andrsa:

Nie spiesząc się, aby nie zwrócić uwagi Andrea i Mil­
lera, odeszli od okna i usiedli za stołem. Maria weszła

KSR — przez radę zakładową
w porozumieniu z kierowni­
kiem zakładu pracy.

Kierownik zakładu pracy
administruje zakładowym fun­
duszem socjalnym i odpowia­
da za prawidłową działalność
w tej dziedzinie, ale o przy­
znawaniu ulgowych usług i
świadczeń, ich wysokości i
charakterze, decyduje rada za­
kładowa, która kwalifikuje
pracowników 1 inne osoby u-

poważnione do korzystania z

tych ulg na podstawie infor­
macji o ich sytuacji bytowej,
rodzinnej itp. Ważną zasadą
jest tu przyznawanie pierw­
szeństwa pracownikom wy­
różniającym się w zakładzie
dobrą pracą zawodową, oso­
bom samotnie wychowującym
dzieci 1 rodzinom wielodziet­
nym.

Do spraw bardziej szczegó-

stycznia br. dokonywać się on

będzie również z zakładowe­
go funduszu socjalnego na

podstawie decyzji rady zakła­
dowej, a decyzja ta musi być
podjęta przed rozpoczęciem
urlopu zainteresowanej osoby.
Przy przyznawaniu wzrotu
kosztów przejazdu z urlopu
(raz w roku, koszt II kl. po­
ciągu osobowego) obowiązują
te same uwarunkowania co

przy innych socjalnych świad­
czeniach ulgowych, a więc e-

fektywność w pracy zawodo­
wej, warunki socjalno - byto­
we pracownika itp. Zwrot ko­
sztów nie dotyczy osób posia­
dających zniżki kolejowe lub
autobusowe.

Również w zakresie fun­
duszu mieszkaniowego
przyjęto jednolite zasady

jego tworzenia we wszyst­
kich uspołecznionych zakła-

JAK JEST Z TYM

FUNDUSZEM?
dach pracy. Podstawę wyko­
rzystania zakładowego fundu­
szu mieszkaniowego, tak jak w

wypadku całej działalności so­
cjalnej, stanowi plan, okreś­
lający całokształt potrzeb mie­
szkaniowych pracowników jak
również celowość i możliwość
zaciągnięcia kredytu banko­
wego na poczet przyszłych
wpływów funduszu. Plan ten
ustala rada zakładowa i Kon­
ferencja Samorządu Robotni­
czego, rada zakładowa czuwa

również nad realizacją planu
i wspólnie z kierownikiem za­
kładu pracy decyduje o rodza­
ju, wysokości i warunkach

Jednym z największych pro­
ducentów szkła kryształowego
w Polsce jest huta „Julia" w

Szklarskiej Porębie. Wyroby z

„Julii"- znane są na wszystkich
kontynentach — 60 procent
produkcji ■przeznacza się na

eksport. Do głównych odbior­
ców należą trzy kraje europej­
skie — Wielka Brytania, Jugo­
sławia i Włochy. W ostatnich
latach naszymi kryształami za­
interesowała się Japonia. Z ro­
ku na rok coraz więcej tych
wyrobów znajduje się także w

mieszkaniach ludności Związku
Radzieckiego.

W „Julii" przy szlifowaniu
kryształów pracują starzy mis­
trzowie, niektórzy z nich wyko­
nują ten zawód już ponad dwa­
dzieścia lat.

H. Swierzbińska
CAF — Wołoszczuk

Ksiqżki

20 lat literatury
dzieje literatury i kultury ojczystej,
skoro poprzedza swoje uwagi ogól­
ne próbą opisu podziemnych dzia­
łań literackich w okupowanej Pol­
sce, oraz opisu niektórych zjawisk
literackich z lat 1919—1939.

yskusja wokół realizmu, wo­
kół „Dwóch teatrów” Szaniaw­
skiego, znaczenie „Odrodzenia”,

„Twórczości” w okresie krakow­
skim, książek i artykułów rozpo­
czynających jak gdyby nowe etapy
rozwoju literatury Polski Ludowej
w pierwszym jej dwudziestoleciu,
wybuch krytycyzmu w odniesieniu
do niektórych uproszczeń, natura­
lizm i dążenia arealistyczne, ściera­
nie się poglądów na funkcję poezji
— sprawa Gałczyńskiego, nowy
rzut twórczy Władysława Broniew­
skiego, który w Polsce Ludowej
stworzył tak wiele znaczących dzieł
— wszystko jest w szkicu Maciąga
przedmiotem dość wnikliwych roz­
ważań. Prawdę powiedziawszy
większą wagę, niż Maciąg na przy­
kład, przykładam do artykułu Lud­
wika Flaszena z pierwszego nume­
ru „Życia Literackiego" w roku
1952 — „Nowy Zoil czyli o schema­
tyzmie". Rozpoczął on faktyczną

spłaty udzielanych pożyczek,
kierując się aktualną sytuacją
mieszkaniową, materialną i

przydatnością zawodową zain­
teresowanych pracowników.

Środki zakładowego fundu­
szu mieszkaniowego przezna­
czone są przede wszystkim na

finansowanie budownictwa
mieszkaniowego (spółdzielcze­
go, zakładowego, rad narodo­
wych), a także na pożyczki
dla pracowników udzielane
celem opłacenia lub uzupełnie­
nia wkładów mieszkaniowych,
budowlanych oraz pożyczki na

remont mieszkań lub domów
jednorodzinnych. Z pomocy
tej mogą korzystać również
pracownicy, którzy przeszli na

rentę lub emeryturę oraz ro­
dziny pracowników, którzy u-

tracili życie podczas pełnienia
obowiązków służbowych. War­
to dodać, że w wypadku
przejściowych trudności mate­
rialnych. pracownik może u-

biegać się o zawieszenie spła­
ty pożyczki (do 5 lat), a

w szczególnie uzasadnionych
przypadkach pożyczka może

być, w drodze wyjątku, czę­
ściowo umorzona.

Przypomnieliśmy te podsta­
wowe przepisy licząc, że przy­
czyni się to do ich spopulary­
zowania wśród szerokich rzesz

pracowników i rozwieje ist­
niejące tu i ówdzie niejasno­
ści.

KARTKA WRACA
DO NADAWCY

W nawiązaniu do Waszych
ostatnich artykułów o pracy
krakowskiej poczty przesy­
łam kartkę pocztową. Jest to

już piąta kartka wysłana
przeze mnie w tym miesiącu,
która wraca do nadawcy za­
miast dotrzeć do adresata. W

poprzednich czterech wypad­
kach interweniowałam u

bardzo sympatycznych i grze­
cznych pań z kontroli w U-
rzędzie Pocztowym przy ul.
18 Stycznia, które przepra­
szały mnie, brały kartki do
ponownej wysyłki i obiecały
interwencję w urzędzie wy­
syłkowym. Ponieważ inter­
wencje te widocznie nie po­
skutkowały postanowiłem
przesłać do „Gazety Kra­
kowskiej” ten kolejny znak
bezmyślności pracowników
krakowskiej poczty. Może to

poskutkuje? (323)
L. M. (nazwisko i adres

znane redakcji)

W oparciu o rozmowę z

Drzewodniczącym WRZZ w

Krakowie
HENRYKIEM

MICHALSKIM

napisał:
Wiesław Kolarz

PS. Niniejszy artykuł nie
wyczerpuje szczegółowo wszy­
stkich poruszonych zagadnień
więc też w najbliższym czasie
powrócimy do nich ponownie.

LITERACKIE
CZWARTKI —

W ROBOTNICZYM
KLUBIE

Przyfabryczny Klub Rafi­
nerii Nafty w Trzebini, nie
miał dotąd szczęścia do go­
spodarza z sercem. Często
zmieniająca się kierownicza
kadra nie dbała o jakość i

poziom imprez w Klubie.
Obecnie, od dwu miesięcy,
kiedy to kierownictwo nad
Klubem przejął J. Chłopek,
rzecz się ma zupełnie inaczej.
W tak krótkim czasie udowo­
dnił on, że głównym punk­
tem zainteresowań bywalców
Klubu nie tylko winny być
karty i kawa. Wspólnie z

dyr. J. Korczykiem (inicjato­
rem wielu interesujących
pomysłów i doradcą) za głó­
wny punkt do programu klu­
bowej działalności wstawia­
ją cotygodniowe Literackie
Czwartki.

Dla bywalców tego Klubu
to zupełna nowość, przyjmu­
ją jednak spotkania z litera­
turą z dużym zainteresowa­
niem wykazując kulturę słu­
chania.

Do bardzo udanych spot­
kań autorskich w ramach Li­
terackich Czwartków, nale­
ży zaliczyć występ gawę­
dziarski ludowej Febronii
Wójcik z gr. lit. „Gronie" w

Żywcu oraz poetycki wie­
czór przy świecach Mieczy­
sława Stanclika, jednego z

najwybitniejszych poetów
młodego pokolenia. (393)

walkę z upraszczaniem i prosta­
ctwem. Nasz autor skłonny jest
przenieść ten punkt ciężkości dzia­
łań anty schematycznych na rok
1955. Wtedy już było łatwiej bronić
i problematyki egzystencjalnej i
prawa do poetyckiego, liryckiego
opisu świata.
TTIielu ludzi, którzy zawędro-
j/|/ wali na karty książki Włodzi-

r mierzą Maciąga po prostu
znam. Z wieloma studiowałem. In­
teresujący jest proces pewnego za­
stygania w pozach klasyków, twór­
ców poważnych, z którymi przecież
tak niedawno zdawało się razem

egzaminy z gramatyki opisowej, hi­
storii literatury. Zdumiewające jak
grupa młodych krytyków Błoński,
Puzyna, Flaszen, Kijowski szybko
dojrzała. Przecież oni jeszcze w cza­
sie studiów zajęli ważne miejsce w

literaturze współczesnej. Dla wielu
krytyków łódzkich i warszawskich
byli oni zjawiskiem zaskakującym.
Wyszli z Krakowa, spod twórczej o-

pieki Kazimierza Wyki i przynieśli
z sobą wiedzę godną czcigodnej
Almae Matris. Nie tylko zresztą.
Mieli absolutny słuch literacki. Tak
samo jak młodzi tragiczni prozaicy
lat pięćdziesiątych lub dojrzali au­
torzy literatury „Kolumbowej”.

Książka Włodzimierza Maciąga
przypomina wiele spraw, wiele fak­
tów umieszcza w rejestrze, aby
krucha pamięć ulotnych informacji
nie zniszczyła ich.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

TELEFON —

NIE LUKSUS...

Wiele się mówi o telefo­
nach, których istnienie jest
jedynie sprawą dekoracji.
Nie należą do sporadycznych
wypadki, gdy trzeba „obejść”
kilka automatów, by wresz­
cie któryś spełnił swe zada­
nie. Nie mówiąc już o stracie
czasu, jest to także strata

złotówek. Wydawałoby się,
że obecnie, gdy opłata za roz­
mowę wzrosła o 100 proc, nie
będzie już telefonów — „zło­
dziei", Niestety stan fakty­
czny pozostawia wiele do ży­
czenia. Jest jeszcze jeden
problem — lokalizacja. W
śródmieściu jest ich na tyle,
by wreszcie z któregoś otrzy­
mać połączenie. Trudno jed­
nak, aby mieszkańcy z ul.
Dobrego Pasterza i okolic do­
jeżdżali do Rynku lub na Ol­
szę II, gdy zajdzie potrzeba
pilnej rozmowy (np. wezwa­
nie pogotowia). I chociaż u-

zyskanie prywatnej linii te­
lefonicznej pozostaje dla
wielu jeszcze w sferze ma­
rzeń, automat publiczny nie

należy chyba do „luksusów",
którego by mieszkańcy ul.
Dobrego Pasterza mieli się
nie doczekać.

E. M. Kraków

— 93—

— Bardzo pana przepraszam. Nie wiedziałem, te..:
Andrea machnął dłonią pogrążony w swoich myślach.

Z cygara wydobywały się kłęby dymu.
Minuty mijały w zupełnej ciszy. Maria usiadła przy

ogniu i położyła głowę na ramieniu Petera. Zasnęła. Mil­
ler poruszył głową, jakby zachwycając się wierszami.
Wreszcie zamknął tomik I wsunął się do swego śpiwora.
Andrea zgasił cygaro i zrobił to samo. Mallory sprawiał
wrażenie, jakby już spal. Grovcs wyciągnął się. Reynolds
pochylony nad stołem drzemał z czołem opartym na rę­
kach. Nagle podniósł głowę, zerwał się z miejsca i spoj­
rzał na zegarek. Szarpnął Mallory’ego za ramię. Mallory
zbudził się.

— Dwadzieścia minut! — powiedział Reynolds. — San­
ders powinien już być tutaj!

— Zgoda, to już dwadzieścia minut — zauważył cier­
pliwie Mallory. — Czasami trzeba więcej czasu, aby na­
wiązać konta k‘,

— Tak, preszę pana, ale mimo to proszę o pozwolenie
sprawdzenia.

Mallory zgodził się i zamknął oczy. Reynolds wziął
swojego Schmeissera. Wyszedł, zamykając za sobą drzwi.
Na dworze odbezpieczył broń i ruszył biegiem.

W baraku radiowym nadal świeciło się światło. Rey­
nolds próbował zajrzeć przez okno, ale szyby były za­
marznięte. Rzucił się do drzwi; były lekko uchylone. Po­
łożył palec na języku spustowym i otworzył drzwi tak,
jak. to czynią komandosi — mocnym uderzeniem nogi.

Wewnątrz nie było nikogo. W każdym razie nikogo,
kogo należałoby się wystrzegać. Reynolds powoli opuścił
broń i poruszył się ostrożnym, wahającym krokiem.

Sanders leżał leniwie rozciągnięty na .tole służącym do
nadawania. Jego głowa tworzyła dziwny kąt, a oba ra­
miona zwisały nad ziemią. Między łopatkami sterczała
rękojeść sztyletu Reynolds zauważył, że nie było na niej
ani kropli krwi. Widocznie śmierć nastąpiła momentalnie.

(ciąg dalszy nastąpi)
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Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunikacyjnych
w Krakowie, w porozumieniu z Federacją Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej — Wojewódzką Komendą

OHP w Krakowie

organizuje

PRZETARGI

OCHDINICZYHIIFEC PRACY
DOCHODZĄCY — na terenie Kombinatu Huty im. Lenina

dla młodzieży męskiej, w wieku 16—18 lat,
z nauką zawodu MONTERA

instalacji teleelektrycznych w budynkach przemysłowych.
Zgłaszać się mogą kandydaci zamieszkali na stałe na te­

renie miasta Krakowa oraz powiatów myślenickiego, kra­
kowskiego, chrzanowskiego, proszowickiego.

Zgłoszenia kandydatów do Hufca przyjmuje Sekcja Kadr

Krakowskiego Przedsiębiorstwa Robót Telekomunikacyj­
nych — Kraków, ul. Łobzowska 20, oraz Wojewódzka
Komenda OHP Federacji Socjalistycznych Związków Mło-

. dzieży Polskiej w Krakowie, al- Słowackiego 44.
Dla młodzieży zamieszkałej na terenie wymienionych

powiatów — Przedsiębiorstwo zapewnia środki transportu,
umożliwiające przywóz z miejsca zamieszkania do miejsca
pracy i z powrotem.

Zgłoszenia przyjmuje się w okresie 1—30 III 1974 r.

Pracę i szkolenie Hufiec rozpoczyna 1 kwietnia 1974 r.

Junacy otrzymują:
1) wynagrodzenie ryczałtowe
2) posiłki regeneracyjne przez cały rok

3) ubranie robocze
4) premię uznaniową w zależności od wyników produk­

cyjnych.
Kandydat winien posiadać przy sobie następujące
dokumenty:

1) tymczasowy dowód tożsamości lub wyciąg aktu
urodzenia

2) ostatnie świadectwo szkolne.

Skup jałówek użytkowych cielnych
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ZWIERZĘTAMI HO­

DOWLANYMI w KRAKOWIE — zawiadamia, że spędy
jałówek użytkowych cielnych odbędą się w niżej podanych
terminach i miejscowościach:
1) dnia 4 marca,

®

©

9—
11—
12,30 —

Niepołomice
Zabierzów Bocheński

Bogucice
Bochnia

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewi­
zyjnych — w Krakowie, ul. Mogilska 40 —

SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:

— samochód ciężarowy marki Żuk, typ A 03,
nr silnika 161393, nr podwozia 330100219,
rok produkcji 1960 po przebiegu 337.212
km, stopień zużycia 75 proc. — cena wy­
woławcza 42.500 zł.

Pojazd oglądać można codziennie, z wyjąt­
kiem sobót, w godzinach od 10 do 14, w za­
jezdni Działu Transportu, al. 29 Listopada 214.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 marca 1974
roku, w biurze Działu Transportu, al. 29 Li­
stopada 214.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej wpłacać należy w kasie Oddziału
ZURT w Krakowie, ul. Mogilska 40, do dnia
2 marca 1974 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

K-1750

Wytwórnia Sprzętu Medycznego, Teletechnicz­
nego i Pokrewnych Wyrobów, Spółdzielnia
Pracy „ELEKTRON” — w Krakowie, ul.
Kościuszki nr 17 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie 100 stelaży do ergometrów (aparaty
do badania sprawności fizycznej człowieka),
wg dokumentacji znajdującej się w jej posia­
daniu.

Szczegółowych informacji udziela Dział Za­
opatrzenia, ul. Kościuszki 17, telefon 590-93.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i zakłady
prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, uprasza się składać w sekre­
tariacie Spółdzielni, w terminie do dnia 16
marca 1974 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 18
marca 1974 r., o godzinie 10, w siedzibie Spół­
dzielni „Elektron”, przy ul. Kościuszki 17.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyn.

K-1743

godzina
godzina
godzina
godzina 13,30 —

2) dnia 5 marca,

© godzina
@ godzina
@ godzina

dnia 6 marca,

9 godzina
@ godzina
® godzina
@ godzina

dnia 7 marca,

® godzina
® godzina
® godzina

dnia 8 marca,

© godzina
@ godzina
© godzina

Będą zakupywane jałówki o cielności od 6 do 7 miesięcy
wadze powyżej 450 kg.

9—
11—
13,30 —

Południowe Zakłady Skórzane w Chełmku

9—
10,30 —

13—
14—

9
12
14

Czernichów
Wieliczka
Skawina

Nowe Brzesko
Proszowice
Książ Wielki
Miechów

Gręboszów
Mędrzechów
Olesno

Szczurowa
Wietrzychowice
Otfinów

ogłaszają WPISY
NA ROK SZKOLNY 1974/75

do
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ SKÓRZANEJ

w CHEŁMKU, ul. KRAKOWSKA 18.

Zasadnicza Szkoła Skórzana
szkoli w następujących zawodach:

1) OBUWNIK — nauka trwa 2 lata

2) MECHANIK maszyn i urządzeń przemysłowych —

nauka trwa 3 lata

3) ELEKTROMONTER — nauka trwa 3 lata.

Przyjęcia do szkoły odbywają się bez egzaminu wstęp­
nego. — Uczniami szkoły mogą być zarówno dziewczęta
jak i chłopcy, którzy ukończyli 15 rok życia (a nie prze­
kroczyli 17 lat), posiadają świadectwo ukończenia szkoły
podstawowej oraz zaświadczenie lekarskie stwierdzające
przydatność do obranego zawodu.

W okresie nauki zakład zapewnia pomoc materialną
w gotówce, wynoszącą miesięcznie:

© Iklasa—150złOIIklasa—320zł •inklasa—
600 zł.

Uczniowie osiągający dobre wyniki w nauce mogą
ponadto otrzymać nagrodę z funduszu zakładowego na

zasadach ogólnie obowiązujących pracowników zatrud­
nionych w zakładzie.

Dla uczniów zamiejscowych szkoła zapewnia internat.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Skórzanej mają mo­
żliwość kontynuowania nauki w Technikum Przemysłu
Skórzanego, na Wydziałach:

— obuwniczym — 3 lata
— mechanicznym — 3 lata.

Ukończenie Technikum daje tytuł technika-technolo-

ga oraz prawo wstępu na wyższe uczelnie.

Podania należy kierować pod adresem:
@ Technikum i Zasadnicza Szkoła Przemysłu Skó­

rzanego Południowych Zakładów Skórzanych —

w Chełmku, ul. Krukowska 18,
Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły, co­

dziennie w godzinach od 8 do 15 — telefon Chełmek 15.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Miechowie — ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda następujące pojazdy:

1) samochód ciężarowy marki Żuk A 03 —

nr podwozia 73628, rok produkcji 1968 —

cena wywoławcza 30.000 zł
2) samochód „karawan” marki „Nysa” N 59,

nr podwozia 13323, rok produkcji 1963 —

cena wywoławcza 40.000 zł
3) samochód wywrotka marki Star W 25 —

nr podwozia 82613, rok produkcji 1966 —

cena wywoławcza 40.000 zł
4) samochód wywrotka marki Star W 25 —

nr podwozia 117722, rok produkcji 1969,
cena wywoławcza 60.000 zł

5) motocykl marki SHL 175, nr ramy 154047,
rok produkcji 1967 — cena wywoławcza
8.000 zł.

Pojazdy można oglądać w garażach przy ul.
Konopnickiej, od godziny 12 do 14, po uprzed­
nim porozumieniu się z Działem Zaopatrzenia,
pokój nr 7.

Przystępujący do przetargu, który odbędzie
się w dniu 19 marca 1974 roku, o godzinie 10,
zobowiązani są złożyć wadium w wysokości
10 proc, ceny wywoławczej, w kasie MPGH,
na dzień przed terminem przetargu.

Wytwórnia Sprzętu Medycznego, Teletechnicz­
nego i Pokrewnych Wyrobów, Spółdzielnia
Pracy „ELEKTRON” — w Krakowie, ul.
Kościuszki nr 17 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
pomalowanie 100 kompletów części do regu­
latorów
blaty i
latorów

Przed
metrów
i opiaskować.

Malowanie winno być wykonane kolejno
farbą podkładową o symbolu 14 lub 16, a na­
stępnie lakierem młotkowym popielatym pie­
cowym w kl. II dokładności — (sym. lakieru
25-14/185 lub 25-16/185.

Malowanie części do regulatorów tempera­
tur obejmuje malowanie spodów do regula­
torów lakierem młotkowym piecowym.

Szczegółowych informacji udziela Dział Za­
opatrzenia, ul. Kościuszki 17, telefon 590-93.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i zakłady
prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, uprasza się składać w sekre­
tariacie Spółdzielni, w terminie do dnia 16
marca 1974 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 18
marca 1974 r., o godzinie 10, w siedzibie Spół­
dzielni „Elektron”, przy ul. Kościuszki 17.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyn.

i ergometrów,
tyły ergometru
temperatur.
przystąpieniem
należy szkielety oczyścić, odtłuścić

części do

części do

sukcesywnie w roku

oraz informacje uzyskać

1 i 2 w warsztacie przy

3 i 4 w warsztacie przy

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Krako­
wie, ul. Dietla 38, OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie następujących
robót:

1) chromowanie części do 140 tokarek
2) lakierowanie lakierem piecowym części

do 140 tokarek
3) lakierowanie lakierem „nitro”

100 pras
4) lakierowanie lakierem „nitro”

35 pojemników
Termin wykonania:

1974.
Podkładki ofertowe

można:
— odnośnie pozycji

ul. Friedleina 20
— odnośnie pozycji

ul. Smoleńsk 9
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa uspołecznione i warsztaty rzemieślnicze.
Oferty w zalakowanych kopertach z napi­

sem „Przetarg” i numerem pozycji przetargu,
należy składać w terminie do dnia 11. III 1974
roku, w sekretariacie Zakładu w Krakowie, ul.
Dietla 38, I piętro.

Otwarcie ofert nastąpi w Dziale Warsztato­
wym w Krakowie przy ul. Dietla 38, w dniu
13. III 1974 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub uznania, że przetarg nie dał wyniku.

Zawiadomienie o przyjęciu oferty zostanie
dokonane w terminie 14-dniowym od dnia
przetargu.
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Chrzanowie — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chód marki „Gaz” 63, nr podwozia 3454110, nr

silnika 3125127.
Cena wywoławcza wynosi 51.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 16 marca 1974

roku, o godzinie 10, w biurze Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska’” w Chrzano­
wie, ul. Dzierżyńskiego 47.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej w dniu przetargu, do godz. 9.

Samochód można oglądać w dni powszed­
nie, do godziny 15, w Gminnej Spółdzielni
przy ul. Stara Huta 5.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. K-1697

obejmujących stelaże
oraz części do regu-

do malowania ergo-

K-1741

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Ludowego
1 Artystycznego w Krakowie, ul. Katarzyny 2,
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie Instalacji elektrycznej ogrze­
waczy akumulacyjnych oraz oświetlenia w po­
mieszczeniach Spółdzielni w Krakowie przy
ul. Boh. Stalingradu 17 m. 5a.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielnie pracy i spółdzielnie
zaopatrzenia i zbytu.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, należy składać w sekretaria­
cie Spółdzielni, w terminie do dnia 15 marca

1974 roku.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu

16 marca br., o godzinie 10, w biurze Spół­
dzielni przy ul. Katarzyny 2.

Projekt techniczny znajduje się do wglądu
w Dziale Administracyjno-Gospodarczym przy
ul. Katarzyny 2, w godzinach 7—16.

Termin wykonania robót do 10 kwietnia br.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyny. K-1835

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Proszowicach, ul. Kolejowa 4 — SPRZEDA
W DRODZE NIEOGRANICZONEGO
TARGU samochód dostawczy marki
skrzyniowy, typ A-03.

Cena wywoławcza wynosi 32.700 zł.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny

ławczej, należy wpłacić najpóźniej w

dzień przetargu, na konto NBP IV O/M Kra­
ków, Nr 708-6-626 GS Proszowice.

Samochód można oglądać codziennie, w go­
dzinach 8—13, w garażu Gminnej Spółdzielni
w Proszowicach, ul. Kolejowa 4.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 marca 1974
roku, o godzinie 10, w biurze GS Proszowice,
ul. Kolejowa 4.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu
bez podania przyczyny.

PRZE-
„iuk”,

wywo-
przed-

K-1721

W związku
z MIĘDZYNARODOWYM
DNIEM KOBIET

Spółdzielnia Ogrodnicza Ziemi
Krakowskiej w Krakowie —

uprzejmie zaprasza PT Klien­
tów do sklepów kwiaciarskich,
które czynne będą w dniu
8 marca bez przerwy, w godzi­
nach 7—19.

MIEJSKIE =

Al PRZEDSIĘBIORSTWO
®) KOMUNIKACYJNE

w KRAKOWIE ...-

przyjmie pilnie do pracy:
• 4 INSTRUKTORÓW nauki jazdy na pojazdach sa­

mochodowych — wymagane wykształcenie zasad­
nicze zawodowe łub średnie, prawo jazdy kate­
gorii „D“

• KIEROWCÓW autobusowych z kat. prawa jazdy
„D“ i „C“ — przy kat. „C“ wymagany 3-letni staż

pracy w zawodzie kierowcy, w tym rok na samo­
chodach ciężarowych (dotyczy zatrudnienia w peł­
nym i niepełnym wymiarze godzin)
MOTORNICZYCH tramwajowych — (mężczyzn
i kobiety), w wieku minimum 20 lat — kandydaci
przejdą odpowiednie przeszkolenie uzyskując pra­
wo jazdy motorniczego — (w okresie szkolenia

kandydaci otrzymują wynagrodzenie)
MONTERÓW samochodowych w pełnym i >niepeł­
nym wymiarze godzin
ŚLUSARZY samochodowych w pełnym i niepeł­
nym wymiarze godzin
ELEKTROMONTERÓW samochodowych w peł­
nym i niepełnym wymiarze godzin
ELEKTROMONTERÓW aparatury trakcyjnej
ŚLUSARZY ogólnych do remontów i napraw ta­
boru tramwajowego.

Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo dy­
sponuje komfortowym hotelem pracowniczym. — Pracow­
nik otrzymuje bilet wolnej jazdy środkami komunikacji
miejskiej (rodzina pracownika otrzymuje bilet wg odręb­
nych przepisów).

Pracownicy otrzymują deputat węglowy, dodatki za wy­
sługę lat oraz gratyfikacje jubileuszowe.

Kierowcy autobusów otrzymują dodatkowo kwartalną
premię specjalną za osiągnięcia w pracy zawodowej.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela
Dział Osobowy MPK — w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13 —

parter.

w KRAKOWIE

GARAŻY

zatrudni natychmiast:

Kolejne losowanie «LAJKONIKA»
odbędzie się w niedzielę 3 marca, o go­
dzinie 1?, w Pałacu Młodzieży w Krako­
wie, ul. Krowoderska 8.

Za pięć trafnych skreśleń wypłaco­
na będzie kwota zgromadzona na

fundusz „piątki" jednak nie mniej­
sza niż 100.000 ZŁOTYCH.

Czwórki z plusem wraz z premią
wypłacane będą po 20.000 ZŁOTYCH,
a pozostałe wygrane zgodnie z regu­
laminem.

WIELKA ORKIESTRA SYMFONICZNA
POLSKIEGO RADIA i TELEWIZJI

ogłasza konkurs

» WIOLONCZELISTĘ
■ OBOISTĘ
■ WALTORNISTĘ

o wysokich kwalifikacjach zawodowych.
Zgłoszenia uprasza, się kierować do Sekreta­

riatu WOSPB1TV, ul. Plebiscytowa 3
40-035 KATOWICE — telefon 51-52-21, wewn. 92.

Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Robót Komunalnych
w Krakowie, ul. J . Malczewskiego 47

zawiadamia, że

k dniem 2 marca 1974 r. rozpoczyna

WYPŁATĘ NAGRÓD
Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD

ZA 1973 ROK.

Nagrody nie podjęte w terminie do 2 czerwca

1974 r.» zostaną przekazane na cele socjalne za-

K-1757

dla samochodów marki Nysa,
Fiat 125 p i Warszawa — po­
jedynczych lub grupowych —

w pobliżu Salwatora lub os.

Dąbie — poszukuje Zakład
Techniki Biurowej „PREDOM-
ORG“ — w Krakowie, ul. Ko­
ściuszki 43.

Zgłoszenia: telefon 247-72 lub 263-01,
wewn. 1 lub 8.

HUTA im. LENINA

— PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do

pracy w produkcji oraz do przyuczenia na stanowiska

manewrowych
— MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP
— TOKARZY, FREZERÓW, ELEKTRYKÓW po zasad­

niczej szkole zawodowej
— FORMIERZY-ODLEWNIKÓW
— MURARZY
— Ślusarzy
Warunek przyjęcia do pracy: dobry stan zdrowia i ukoń­

czone 18 lat. — Dla zamiejscowych zakwaterowanie w ho­
telach pracowniczych.

Zgłaszających się przyjmuje Dział Kadr Huty im. Le­
nina. — Dojazd z Dworca Głównego PKP w Krakowie

tramwajem nr 4 — do Centrum Administracyjnego Huty,
budynek „Z“, klatka C, pokój nr 14, parter.



PIĄTEK, 1 MARCA 1974 R. — NR 51 GAZETA KRAKOWSKA Str.’ 5

I
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie

kpt MARIANA ŚWIĄTKA
oraz pomogli mi w trudnych chwilach, a szcze­
gólnie Pułkownikowi Stanisławowi Wałachowi
i Pułkownikowi Henrykowi Capidze, Jak rów­
nież Janinie Janiszewskiej — kierowniczce Żłob­
ka Nr 21 w Krakowie, oraz wszystkim Kolegom
1 Współpracownikom z KW MO 1 KP MO —

składam serdeczne podziękowanie.
ŻONA x DZIEĆMI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo
„BUDOSTAL” -

______

kouawstwa Huty im. Lenina, Katowice
wlercie, przyjmie do pracy mężczyzn w wie­
ku ponad 18 lat,
na stanowiska pracowników umysłowych:

— KIEROWNIKA Działu Ekonomicznego —

z wyższym wykształceniem ekonomicz­
nym

— STARSZEGO MISTRZA robót sanitar­
nych, z uprawnieniami budowlanymi

— RADIOTECHNIKÓW
— KSIĘGOWYCH z praktyką w budownic­

twie

na stanowiska pracowników fizycznych:
— MASZYNISTÓW dźwigów samojezdnych,

samochodowych, wieżowych, koparek
i sprzętu średniego

— POMOCNIKÓW maszynistów po zasad­
niczej szkole zawodowej o kierunku me­
chanik maszyn budowlanych, mechanik
pojazdów samochodowych z prawem jazdy

— MONTERÓW rusztowań rurowych
— TOKARZY
— SPAWACZY elektrycznych, gazowych

i autogenicznych
— ŚLUSARZY konstrukcyjnych
— MONTERÓW konstrukcji stalowych
— MECHANIKÓW silników spalinowych
— MECHANIKÓW-KIEROWCÓW
— MONTERÓW maszyn budowlanych
— ŚLUSARZY remontowych
— ELEKTROMONTERÓW
— MONTERÓW instalacji przemysłowej

wod.-kan. i c. o.
— TOROWYCH
— MTNIARZY
— ROBOTNIKÓW budowlanych i niewy­

kwalifikowanych
— ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół za­

wodowych o kierunkach: mechanik ma­
szyn budowlanych, mechanik-kierowca,
monter instalacji sanitarnej, ślusarz-
monter konstrukcji stalowych

— SPRZĄTACZKI i ASENIZATORKI.
Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pracy
płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy

’ budownictwie oraz możliwość uzyskania

Konstrukcyjno - Montażowe
uczestnik Generalnego Wy-

:iZa-

Wytwórnia Nart „POLSPORT" w Szaflarach za­
trudni z dniem 1 stycznia 1974 roku następują­
cych pracowników:

— EKONOMISTĘ do działu zbytu, z wyż­
szym wykształceniem oraz co najmniej 5-
letnią praktyką w handlu

— PRACOWNIKA w dziale produkcji — wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne,
co najmniej 5 lat praktyki w przemyśle.

Szczegółowe warunki pracy i płacy do
omówienia w dyrekcji zakładu. K-1351

„SPOŁEM” — Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców w Krakowie — zatrudni natychmiast:

— SPRZEDAWCÓW 1 KIEROWNIKÓW
sklepów spożywczych

— AJENTÓW do sprzedaży warzyw, lodów
oraz artykułów spożywczych

— CHAŁUPNIKÓW do szycia konfekcji
lekkiej

— KIEROWNIKÓW do prowadzenia
Ośrodka „PP”

— MAGAZYNIERÓW
— ZASTĘPCÓW kierowników stołówek
— POMOCE kuchenne, KUCHARZY
— DIETETYKA do stołówek akademickich
— KUCHARZY GARMAŻERÓW, MASARZY
— KIEROWCÓW
— PAKMISTRZÓW
— MASZYNISTKI do hali maszyn.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udzie­

la Dział Spraw Osobowych „SPOŁEM” PSS
Kraków, al. Krasińskiego 1, pokój 519, V pię­
tro.

Zarząd Kółka Rolniczego w Lgocie, powiat
Chrzanów — zatrudni natychmiast

— MECHANIKA.
Warunki płacy i pracy do omówienia na

miejscu w Zarządzie Kółka. K-1331

Nauka Nieruchomości PRZETARGI

WPISY na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów)
kosztorysowych, asysten­
tów 1 pomocy technicz­
nej Inżynierów, kreślarzy
maszynowych, budowla­
nych, konstrukcyjnych,
Instalacyjnych — przyj­
muje, szczegółowych in­
formacji pisemnych udzie­
la: „Wiedza", 31-139 Kra­
ków, ul. Spasowsklego 8

(boczna Łobzowskiej).

MAŁŻEŃSTWA i osoby
samotne w średnim wieku

zaprasza na kursy tańca
Krakowski Ośrodek Ta­
neczny. Zapisy: Kraków,
pi. Wita Stwosza 2/2, w

godz. 12—20.
K-1609

TAŃCA towarzyskiego na­
uczysz się szybko na kur­
sach Krakowskiego Ośrod­
ka Tanecznego. — Zapisy:
Kraków, plac Wita Stwo­
sza 2/2, w godz. 12—20.

K-1606

Sprzedaż

DO sprzedania pies wyżeł
brązowy, w trzecim polu.
Zgłoszenia: Kłaj, składni­
ca drewna, tel. 23, pow.
Bochnia. B-16901

ŻUK z przerobioną skrzy­
nią — sprzedam. Roman
Plewa, Krościenko, ul.

Kingi 61, pow. Nowy Targ.
N-24075 1

PLAC w Trzebini - Mło­
szowej — sprzedam. Listy
kierować: Maria Kopeć —

Łódź, Piotrkowska 16 m.

6. K-1206

Zguby

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: — „Przetwórstwo
tworzyw sztucznych H.

Hawrylewlcz, Brzesko, ul.
Brzozowlecka 21a, tel. 385.

SZAŁASNY Mirosław, Li­
biąż, Śnieżna 5, zgubił le­
gitymację szkolną nr

240/70, wydaną przez Szko­
lę Podstawową nr 1 w

Libiążu.

JURCZAK Antoni, Wado­
wice, al. Wolności 21, zgu­
bił pieczątkę meldunko­
wą: „Nr 601 Prowadzący
książkę meldunkową w

Wadowicach". P-42

SMOLEN Danuta, Grabno
20, pow. Brzesko, zgubi­
ła legitymację kursową,
wydaną przez Ośrodek
Szkolenia Zawodowego w

Tarnowie. T-26919

GAŁUSZKA Marcelina —

Andrychów, Włókniarzy
12, zgubiła zaświadczenie
o prawie wykonywania
zawodu asystentki pielęg­
niarskiej nr 533, wydane
przez Wydział Zdrowia i

Opieki Społecznej Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Krakowie.

Krakowskie Zakłady Szklarskie PT — Kra­
ków, Przy Rondzie 12 — ogłaszają, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zlecą wykonanie robót remontowo-budowla­
nych w obiekcie w Krakowie przy ul. Rze­
mieślniczej 7, obejmujących prace:

— murarskie
— tynkarskie
— dekarskie
— izolacyjne
— instalacyjne wod.-kan.
Bliższych informacji udziela Dział Gł. Me­

chanika.
Oferty należy składać w kopertach, z na­

pisem „przetarg”, w sekretariacie, do dnia 7
marca 1974 roku, do godziny 15.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
8 marca 1974 r., o godzinie 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu w całości,
lub części bez podania przyczyny. K-1765

Dyrekcja Szkoły Podstawowej Nr 123 w Kra­
kowie, ul. Okólna 16 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie i
boksów szatniowych oraz

z elementów żelaznych, w

kwietnia 1974 r.

Dokumentacja techniczna
u dyrektora Szkoły.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert upływa w 10
po dacie druku niniejszego ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-1604

obudowy
terminie

jest do

montaż
szatni

do 15

wglądu

pań-

dniu

Dyrekcja Zespołu Szkół Mechanicznych w No­
wym Targu — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie robót remon­
towo-budowlanych budynku szkolnego i in­
ternatu.

Kosztorysy do wglądu w Administracji
Szkoły, Nowy Targ, osiedle Równia Szaflar-
ska, w dni powszednie, w godz. 8—15

Oferty składać w sekretariacie Szkoły, do
dnia 15 marca 1974 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyny. K-1564

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tar­
nowie — ZLECĄ W DRODZE PRZETARGU
czyszczenie rurociągu hydroodpopielania —

o średnicy 300 mm i długości około 3.000 mb.
Rurociąg znajduje się na wysokości 4—8 m

nad poziomem ziemi.

Czyszczenie polega na wycinaniu otworów
obijaniu powstałych wewnątrz osadów.
Termin wykonania do 15 listopada 1974 r.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia Pro­
dukcji Zakładów Azotowych, Tarnów, telefon
nr 723-13.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, należy kierować do Działu
Zaopatrzenia Produkcji, do dnia 16 marca 1974
roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w Dziale
Zaopatrzenia Produkcji w dniu 18 marca

1974 r., o godzinie 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-1626

i

i1
w

dodatkowej specjalnej premii z funduszu mi­
strzowskiego i nagród określonych odrębnymi
przepisami.

Przedsiębiorstwo zapewnia odpowiednie wa­
runki socjalno-bytowe (hotele robotnicze lub
kwatery prywatne, stołówka, opieka lekarska)
i możliwość zdobycia zawodu lub podniesienia
kwalifikacji.

Przedsiębiorstwo posiada własno ośrodki
wczasowe nad morzem jeziorami Mazurskimi
i w górach oraz prowadzi na szeroką skalę
akcję rekreacji i wypoczynku świateczno-nie-
dzielnego. Posiada własną wypożyczalnię
sprzętu sportowego.

Dojazd z Krakowa tramwajem nr 15, względ­
niezNowejHutynr14i20.

Należy wysiadać na ostatnim przystanku
tramwajowym ..CEMENTOWNIA”.
Zgłoszenia listowne kierować pod adresem:

— Przedsiębiorstwo Konstrukcyjno - Monta­
żowe „BUDOSTAL” 30-969 Kraków-Ple-
szów. telefon nr 423-60, 438-84.

Fabryka Samochodów Małolitrażowych w Biel­
sku-Białej — przyjmie na sezon letni 1974 r.,
do ośrodków wczasowo-kolonijnych na wy­
brzeżu (Kołobrzeg, Gdańsk, Sianożęty, Ustro­
nie Morskie, Łeba), następujących pracowni­
ków:

— KUCHARKI
— PODKUCHENNE
— KELNERKI
— INTENDENTÓW
— MAGAZYNIERÓW
— SPRZĄTACZKI.
Podania wraz z życiorysem należy kierować

pod adresem: Fabryka Samochodów Małoli­
trażowych, Dział Socjalno - Bytowy, Bielsko-
Biała, ul. Komorowicka 79, pokój 107, telefon
nr 216-25, wewn. 21. K-1163

Oddział Miejski PZU w Krakowie, Oddziały
i Inspektoraty Powiatowe PZU zatrudnią PO­
ŚREDNIKÓW UBEZPIECZENIOWYCH do
pozyskiwania w terenie różnych dobrowol­
nych ubezpieczeń.

Pośrednikami mogą być kobiety i mężczyźni,
posiadający dobry stan zdrowia i nienaganną
opinię.

Czas pracy pośredników jest nienormowany,
wynagrodzenie prowizyjne, płatne miesięcznie,
a jego wysokość zależy od sumy zainkąsowa-
nych składek za pozyskane ubezpieczenia.

Pośrednikom, zatrudnionym na podstawie
umowy o pracę, przysługują wszystkie świad­
czenia socjalne, analogicznie jak pracownikom
umysłowym.

Zainteresowani podjęciem tej pracy, proszeni
są o zgłoszenie się w Wydziale Akwizycji Od­
działu Miejskiego lub Powiatowego PZU w Kra­
kowie, ul. 1 Maja 3, a zamieszkali na terenie
innych powiatów — w Oddziałach i Inspektora­
tach Powiatowych PZU znajdujących się we

wszystkich miastach powiatowych. K-1459

Kopalnia Węgla Kamiennego „Janina" w Libią­
żu, pow. Chrzanów, woj. krakowskie, zatrudni
natychmiast na powierzchni:

— palaczy kotłów wysokoprężnych
— hydraulików
— operatorów koparek
— operatorów ciągników
— operatorów wózków spalinowych i akumu­

latorowych
— manewrowych
— monterów zabezpieczenia ruchu kolejo­

wego
— dyżurnych ruchu (na powierzchni)
— maszynistów parowozów wąskotorowych
— pomocników maszynisty parowozów wą­

skotorowych
— malarzy, stolarzy, murarzy, cieśli i deka-

karzy-blacharzy.

Dyrekcja Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Handlu Spożywczego, Oddział w Nowej Hu­
cie, zatrudni natychmiast:

— KSIĘGOWE. REFERENTÓW, PRACOW­
NICE fizyczne do sklepów, AJENTA do
punktu skupu opakowań szklanych,
AJENTÓW do sprzedaży lodów oraz

sprzedaży przedsklepowej warzyw i owo­
ców.

Praca na terenie Nowej Huty.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Ekonomicznym, Nowa Huta, os. Teatralne 9,
pokój nr 8, codziennie w godzinach 8—15.

kupi natychmiast
Spółdzielnia Pracy „Aktywizacja
Kraków-Nowa Huta, os. Teatralne 24
telefon nr 408-92, 408-94.

4»

konstrukcji

— (futra, galanterię

(obuwie).

architektury
urbanistyki i planowania

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego

«BUDOSTAŁ
Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice"

zatrudni natychmiast:

Młynek elektryczny
do przemiału odpadów two­
rzyw sztucznych
pełny zestaw CZĘŚCI ZA­
MIENNYCH DO TOKAR­
KI TUE-35

© INŻYNIERÓW budowlanych na stanowiska star­
szych projektantów, z uprawnieniami do projekto­
wania

• INŻYNIERÓW budowlanych na stanowiska kierow­
ników budów, z uprawnieniami
MISTRZÓW budowy, z uprawnieniami
INŻYNIERÓW budowlanych do przygotowania pro­
dukcji i produkcji
Z-CĘ KIEROWNIKA Działu Zatrudnienia

Z-CĘ KIEROWNIKA Działu Kosztorysów i Rozliczeń

SPECJALISTÓW DO DZIAŁU UMÓW
KOSZTORYSANTÓW
INŻYNIERÓW budowlanych na staż pracy.

©

©

©

Przedsiębiorstwo reflektuje tylko na pracowników
z praktyką w budownictwie.

PONADTO ZATRUDNI pracowników fizycznych w zawodach:

© BETONIARZY, BLACHARZY, CIEŚLI, MURARZY,
ZBROJARZY, OPERATORÓW sprzętu ciężkiego
i średniego, KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa
jazdy, ELEKTRYKÓW z uprawnieniami bez ograni­
czeń, ŚLUSARZY remontu maszyn budowlanych,
MONTERÓW konstrukcyjnych i maszynowych, SPA­
WACZY elektryczno-gazowych, PALACZY do ob­
sługi kotłów wysokoprężnych oraz ROBOTNIKÓW
niewykwalifikowanych.

Zapewnia się:
— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w bu­

downictwie
— dla robotników specjalny dodatek do płacy zasadni­

czej
— bezpłatne zakwaterowanie
— pracownikom zamiejscowym nie meldowanym nj

pobyt stały w miejscu budowy, przysługuje do­
datek za rozłąkę w wysokości 30 zł dziennie, odpo­
wiednie warunki socjalno-bytowe (hotele lub zakwa­
terowanie w prywatnych mieszkaniach)
wyżywienie w stołówkach po zniżonych cenach

— dla robotników bezpłatne posiłki regenerujące, wy­
dawane przez cały rok bez względu na porę roku

— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia kwalifi­
kacji.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem osobi­
stym, książeczką wojskową i legitymacją ubezpieczeniową
(ostatnim świadectwem szkolnym i świadectwem zawodo­
wym).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Plac — Cen­
tralny Punkt Przyjęć Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego ,.BUDOSTAL-4“ w Dąbrowie Górniczej, ul.
Tworzeń 101, w godzinach 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górniczej —

a następnie od dworca autobusem WPK nr 18 i 27, do

przystanku obok Głównego Placu Budowy.

OBUWIE
wyroby futrzarskie

galanterię skórzaną
przyjmują do KOMISOWEJ SPRZE­
DAŻY i POLECAJĄ — sklepy Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu

Obuwiem w Krakowie:

O nr 122 — ul. SŁAWKOWSKA 1

skórzaną, obuwie)
♦ nr 123 — ul. WIELOPOLE 32 —

Dyrekcja Krakowskich Zakładów Betonlarsklch
i Żelbetowych

w Krakowie-Czyżynach, ul. Centralna 53,

zawiadamia, że
a dniem 23 lutego 1974 r. rozpoczęła

WYPŁATĘ NAGRÓD
Z FUNDUSZU NAGRÓD ZA ROK 1973.

Nagrody nie podjęte w terminie do dnia 23

maja 1974 r., zostaną przekazane na cele so­
cjalne załogi.

Ewentualne reklamacje należy składać w se­
kretariacie przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo Transportowo-
Sprzętowe Budownictwa

TRANSBUD
Kraków, Oddział I

Kraków-Krowodrza, ul. Balicka 56

przyjmie
w ramach wykorzystania

pustych przebiegów,

zlecenia przedsiębiorstw

państwowych i spółdzielczych

na trasach:

■ Charsznica — Kraków
H Kazimierza Wielka — Kraków
B Kozłów — Kraków
■ Miechów — Kraków
■ Proszowice — Kraków
■ Słomniki — Kraków
■ Wolbrom — Kraków
■ Żywiec — Kraków

■ Kraków — Tarnów.

Zlecenia uprasza się składać w PTSB
„TRANSBUD” — Kraków, Oddział I —

Kraków-Krowodrza, ul. Balicka nr 56 —

w Dziale Eksploatacji, telefon bezpośredni
359-48 — centrala 383-00—04, wewn. 11.

K-1248

OBORNIK GĘSI
sprzeda w cenie 60 zł za toną,
loco plac tuczu — Zakład Jaj-
czarsko-drobiarski Wadowice-
Tomice.

Zamówienia przyjmuje się i infor­
macji udziela w godzinach od 7 do 13,
telefon nr 34-10.

Miejskie Biuro Projektów
w KRAKOWIE, ul. PRZY RONDZIE 12

zatrudni natychmiast
KIEROWNIKÓW pracowni projektowej wielobranżowej
STARSZYCH PROJEKTANTÓW
STARSZYCH PROJEKTANTÓW
przestrzennego
STARSZYCH PROJEKTANTÓW
STARSZYCH PROJEKTANTÓW instalacji sanitarnych
wewnętrznych i zewnętrznych
STARSZYCH PROJEKTANTÓW konserwacji zabytków
STARSZYCH PROJEKTANTÓW instalacji elektrycznych
wewnętrznych
STARSZYCH PROJEKTANTÓW 1 PROJEKTANTÓW specja­
listów komunikacji 1 Inżynierii miejskiej
SPECJALISTÓW w zakresie programowania 1 przetwarzania
danych, ze znajomością problematyki planowania przestrzen­
nego
PROJEKTANTÓW w zakresie informacji o terenie
PROJEKTANTÓW architektów wnętrz
PLASTYKÓW ze znajomością grafiki i liternictwa
STARSZEGO INSPEKTORA d. s. wycen, z praktyką w biurze
projektów
MASZYNISTKI do hali maszyn
EKONOMISTĘ z praktyką w biurze projektów
MAGISTRA PRAW
RADCĘ PRAWNEGO
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
ST. KALKULATORA — inspektora kontroli wewnętrznej.

Informacji udziela Sekcja Kadr, Kraków, ul. Przy Rondzie 12 —

telefon 285-20—30, pokój 415. K-1431

Cementownia <Nowi Huta» w Krakowie

zatrudni natychmiast
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW do pracy w Dziale Gł.

Energetyka
KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy
ŚLUSARZY remontowych
Ślusarzy hydraulików
SPAWACZY elektryczno-gazowych
SUWNICOWYCH z uprawnieniami do obsługi suw­
nic czerpakowych
PALACZY suszarń
SMAROWNIKÓW MASZYN

PAKÓW ACZY CEMENTU

WAGOWTYCH zaprzysiężonych
MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP

PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do pracy

w wydziałach produkcyjnych i pomocniczych z mo­
żliwością uzyskania kwalifikacji zawodowych.

Praca w systemie 4-brygadowym. Przysługuje deputat
węglowy.

Pracownikom zapewnia się:
— zakwaterowanie w hotelu robotniczym
— skierowania na wczasy do atrakcyjnych miejscowości

nadmorskich lub górskich
— dodatkowe premie za intensyfikację produkcji
— wysokie nagrody roczne z zakładowego funduszu na­

gród.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac i Kadr,

Cementowni — dojazd z Krakowa tramwajem linii 15 —

natomiast z Nowej Huty linią 14 i 20.
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spoty z rozładunkiem
Jak ważnym dla gospodarki kraju jest sprawny i szybki

transport pisaliśmy już niejednokrotnie na naszych łamach.
Określaliśmy wtedy dość szczegółowo kto zawinił, że na

dworcach stoją przez wiele godzin wagony, kto i jakie, kary
umowne był zmuszony zapłacić. Wśród kolejowych klientów
mających pewne zaległości w stosunku do PKP wymienialiś­
my i Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej.

Jesteśmy winni — odpowiedziała listem dyrekcja owego
Przedsiębiorstwa — ale przyczyny tego stanu rzeczy są zło­
żone.

PKS-owi brakuje przede wszystkim ładowaczy. Zatrudnia
więc pracowników dorywczych, na których nie można w

pełni polegać. Jest to jednak nadwyraz prowizoryczne roz­
wiązanie kłopotów. Pracownicy ci bowiem nie tylko zawodzą
w każdą niedzielę i święto — a pociągi towarowe kursują
bez względu na czerwone kartki w kalendarzu — ale nie
można ich także wykorzystać do wyładunku towarów cięż­
kich. lub ponadgabarytowych. bo brak im kwalifikacji.

Trudności występują i ze sprzętem koniecznym przy pra­
cach wyładunkowych. Na dworcu Kraków-Bonarka, gdzie
głównym usługobiorcą PKS-u jest Naftobudowa przyjmują­
ca ładunki ciężkie i sypkie — do dziś nie ma np. suwnicy
bramowej, choć, jak przyznaje dyrekcja Przedsiębiorstwa:
jest to dworzec zmodernizowany, o dobrej nawierzchni. PKS
musi więc korzystać z własnego specjalnego taboru i dźwi­
gów, których nie posiada w wystarczającej ilości.

Na innych dworcach krakowskich sytuacja jest gorsza: tu

pracownikom PKS dają się we znaki przede wszystkim dziu­
ry w nawierzchni, wyboje, błoto, fatalne oświetlenie. Doku­
cza też poważnie ciasnota panująca w większości dworców,
brak możliwości manewru samochodami wielotonażowymi z

przyczepami, których użycie przyspieszyłoby wyładunek. Za­
znaczyć w tym miejscu należy — pisze dyrekcja PKS — że
nasze wieloletnie interwencje dotyczące poprawy warunków
pracy na dworcach krakowskich niestety do dnia dzisiejsze­
go nie dały żadnego rezultatu”.

(ban)

Na os. Kozłówek

Nowa

przychodnia
dentystyczna

Dziś uruchomiona zostaje w

Krakowie, na osiedlu Kozłó­
wek, XIV lekarsko-dentysty-
czna przychodnia Spółdzielni
Pracy „Dentystyka”. Usytuo­
wano ją w nowoczesnym pa­
wilonie usługowym tuż przy
głównym trakcie komunika­
cyjnym. Oddano do jej dyspo­
zycji 110 kw. powierzchni.

Gabinet dentystyczny wypo­
sażony jest w nowoczesną a-

paraturę. W dziedzinie prote­
tyki dentystycznej przychod­
nia będzie mogła stosować
wprowadzone przez Spółdziel­
nię, własnej produkcji b. hi­
gieniczne protezy szkieletowe.
W przyszłości planuje się, zgo­
dnie z życzeniami pacjentów,
wykonywanie koron zębowych
ze złota i białych mas plas­
tycznych, a wiec prac prote­
tycznych o wybitnych walo­
rach kosmetycznych.

Jak nas informuje kierow­
nik przychodni dr Jan Hiksz,
nrzychodnia będzie czynna na

dwie zmiany.
W ciągu najbliższych dwu

tygodni otwarta zostanie ko­
lejna, XV już w Krakowie
przychodnia lekarsko - denty­
styczna ..Dentystyki” — na

osiedlu Wzgórza Krzesławic-
kie.

SZCZEPIENIE PSÓW
PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE

W marcu na terenie Krakowa

prowadzona będzie akcja przymu­
sowych szczepień ochronnych
psów przeciwko wściekliźnie. Miej­
ski Lekarz Weterynarii w Krako­
wie apeluje do właścicieli psów o

dopełnienie tego obowiązku.

Za posiłki w barach płacimy także zdrowiem

Mała
kronika
kulturalna

W. ROWTCKI
I S. WOYTOWICZ...

...po sukcesach odniesionych
w USA wraz z Filharmonią Na­
rodową wystąpią gościnnie w

Krakowie w dniach 8 i 9 mar­
ca br. W programie koncer­
tów: Tadeusz Baird — 4 Eseje,
Witold Lutosławski — „Livre
pour orchestrę”, Karol Szyma­
nowski — III Symfonia „Pieśń
o nocy”. Poza Orkiestrą wy­
stąpi również Chór Filharmonii

Krakowskiej pod kierownic­
twem Adama Pałki.

W ROCZNICĘ URODZIN
SMETANY

W 150 rocznicę urodzin Bed-
richa Smetany odbędzie się w

Filharmonii dnia 1 marca br.
koncert symfoniczny. Orkiestrą
Filharmonii dyrygować będzie
gościnnie Zygmunt Latoszew-
ski. Jako solista wystąpi Ta­
deusz Żmudziński — fortepian.

W programie Bedrich Smeta­
na — „Wełtawa z cyklu „Mo­
ja Ojczyzna”, Robert Schu­
mann — Końce . ąortepianowy
a-moll op. 54, Aleksander Gła-
zunow — IV Symfonia.

Koncert zostanie powtórzony
2 marca w Domu Kultury w

Tarnowie.

„KOPEĆ”
W STARYM TEATRZE

Wczoraj w Teatrze Starym
odbyła się prapremiera pol­
skiej sztuki współczesnej —

komedii Jacka Tanczarskiego
pt. „Kopeć”. Reżyserował Je­
rzy Markuszewski. któremu

Stary Teatr zawdzięcza wiele

udanych realizacji polskich
premier. Scenografię opraco­
wał Kazimierz Wiśniak, a u-

dzlał w przedstawieniu brali:
Halina Kwiatkowska, Danuta

Maksymowicz, Jerzy Fedoro­
wicz, Leszek Piskorz, Jerzy
Stuhr.

Gorąco polecamy następne
spektakle.

URSZULA SIPIŃSKA W FILHARMONII

Estrada Miejska w Krakowie zaprasza na 4 koncerty
w dniach 3 marca o godz. 17 i 20 oraz 4 marca o godz.
19 i 21, w sali Filharmonii Krakowskiej z udziałem naj­
popularniejszych postaci polskiej piosenki — Urszuli Si­
pińskiej, Andrzeja Dąbrowskiego, Tadeusza Wożniaka
i Alibabek.

Bilety do nabycia w Orbisie, Filmotechnice, Gromadzie
i Wawel-Tourist.

VI WIECZÓR WAWELSKI

...odbędzie się 5 marca br. w Sali Senatorskiej o godz. 20.
Udział wezmą: w części muzycznej Jeffrey Swann (USA) for­
tepian, który wykona Sonatę nr 9 — Skriabina oraz Sonatę
b-moll (2) Chopina. W części słownej Tadeusz Sliwiak recy­
tować będzić swoje wiersze.

MUZYKA PERKUSYJNA
W Auli PWSM odbędzie się dnia 6 marca br. o godz. 20

koncert współczesnej amerykańskiej muzyki perkusyjnej. Wy­
stąpią: Jean Williams i Dennis Kahle — perkusje. W pro­
gramie: Morton Feldman — The King of Denmark, Luis de
Pablo — Le prie-dieu sur la terrasse, Lejaren A. Hitler —

Three Rituals na perkusję, projekcję filmową i światła. 1.
Homo sapiens 2. Homo faber 3. Homo ludens.

Smutna rzeczywistość
«taniej» gastronomii

„Chcesz zjeść szybko, tanio 1 smacznie
— korzystaj z usług „Barów Mlecznych”.
Ten reklamowy slogan przyciąga coraz

więcej chętnych, kusi wygodą i taniością.
Drugą przyczyną popularności barów
mlecznych i szybkiej obsługi jest fakt, że
coraz mniej rodzin jada obiady przygoto­
wywane w domu.

Odwiedziliśmy wczoraj kilka barów
krakowskich, aby przekonać się ile praw­
dy zawiera treść reklamowego hasła, jak
przygotowane są te placówki do przyjęcia
rosnącej liczby konsumentów, którzy
chcieliby zjeść smacznie, tanio i przede
wszystkim szybko.

„BAR MLECZNY” — UL. SIENNA

Kwadrans po godz. 12. Początek pory o-

biadowej. Na ścianie wisi jeszcze jadłospis
śniadaniowy! Kasjerka musi każdego konsu­
menta oddzielnie informować o aktualnym
zestawie dań obiadowych. Sprawia to, że ro­
snąca coraz bardziej kolejka posuwa się wy­
jątkowo wolno. Trwałoby to oczywiście od­
powiednio dłużej, gdyby dań było więcej.
Ale wybór jest właściwie żaden: cztery ro­
dzaje zup, łazanki z kapustą, gołąbki i pa­
szteciki barowe — jako dania gotowe, i na­
leśniki, na przyrządzenie których trzeba kil­
kanaście minut poczekać. Reszta dopiero bę­
dzie. Kiedy? Wielu konsumentów odchodzi
nie zjadłszy obiadu albo po zjedzeniu nie

tego, na co mieliby ochotę.

„BAR MLECZNY” — UL. PODWALE

Dochodzi godz. 13. W jadłospisie znajduje
się ok. 40 różnego rodzaju potraw; składni­
kiem większości z nich są ziemniaki. Nie­
stety, tych jeszcze nie ma. Nie zdążyli ugo­
tować. Sos grzybowy, który jest dodatkiem
do większości wymienionych w jadłospisie
dań, także dopiero „zaraz będzie". Praktycz­
nie więc można zjeść tylko bardzo spóźnione
drugie śniadanie. Albo poczekać. W barze
brudno, nikt nie wyciera stolików. Obsługa
uprzejma, ale tym nikogo nie nakarmi.

„BAR MLECZNY” — UL. BASZTOWA

Olbrzymia kolejka, ponad 70 osób. Wybór
dań duży. Jest właściwie wszystko, czym po­
winien dysponować bar mleczny: kilka ro­
dzajów pierogów, dania z ziemniakami, klus­
ki z sosem, z kapustą, z serem; siedem ro­
dzajów zup, potrawy z drobiu, jarzyny itd.

Zjeść więc można. Ale trzeba bardzo długo
czekać. W kuchni guzdrają się. Jedna z pra­
cownic je obiad. Wolniutko, kluseczka za klu­
seczką, wolniej już nie można. Konsumen­
ci się niecierpliwią. Pani zza barowej lady

staje się nieuprzejma: „przecież nie urodzę”,
„zaraz będzie, zamówiłam przecież!”. Ko­
lejka rośnie. Reklamowe „szybko” staje się
pustym słowem. Na ścianie wisi duża tabli­
ca. Jej treść jest w tym kontekście rażąca:
„Załoga ubiega się o tytuł Brygady Pracy
Socjalistycznej”.

BARY W NOWEJ HUCIE

Tutaj barów mlecznych mniej niż na le­
karstwo — i to zarówno, jeżeli idzie o osie­
dla nowe, jak i centrum dzielnicy. Placów­
ka przy pl. Centralnym w godzinach szczytu
jest zawsze przepełniona, po prostu „trze­
szczy w szwach”. Po godzinie 16-tej z jadło­
spisu wykreśla się połowę potraw, a przecież
wiele osób wtedy dopiero kończy pracę. Po­
nadto w niedzielę bar czynny jest tylko do

15-tej; po tej godzinie nie ma już gdzie w

Nowej Hucie zjeść taniego obiadu.

Uwaga, która generalnie odnosi się do

wszystkich barów mlecznych w Krakowie:

posiadają one bardzo ubogie zestawy śniada­
niowe, brak jest rano jakichkolwiek zup
mlecznych, omletów itd. Zjedzenie z

kolei kolacji — to „zadowolenie się” resztka­
mi dziennego menu. Trudno też zrozumieć

dlaczego ciągle brakuje noży i serwetek.

DLA KOGO TA „PRZYSTAŃ”?
Zachęcająco brzmi nazwa baru skawiń­

skiej Gminnej Spółdzielni w Borku Szlachec­
kim: „Przystań”. Przystanęliśmy więc tam

wczoraj o godz. 17-tej i długo chyba będzie­
my tego żałować. Pomijając już takie „dro­
biazgi” jak panujący dookoła brud i bała­
gan oraz ślimacze tempo obsługi — to zamó­
wiony przez nas żurek składał się jedynie z

kawałeczka kiełbasy zwyczajnej, wody i du­
żej ilości pieprzu. Porcja taka kosztowała

„tylko” 10.40 zł! Chcieliśmy wyjaśnić sprawę
u kierownika, ale nie było go i nikt go też
nie zastępował. Polecamy „Przystań” uwa­
dze PIH-u,..

*

Smutne wnioski wypływają z przedsta­
wionych wyżej przykładów. W barach po­
siłki niby tanie, ale jeśli doliczyć do tego
zdrowie, nerwy, które tam tracimy — ce­
na wzrośnie już ponad pieniężne, przeli­
czenia. Tanio i szybko absolutnie nie mo­
że znaczyć byle jak. Zła obsługa, niepo­
rządek, ubogie zestawy dań, niewłaściwe
godziny otwarcia — to wszystko manka­
menty do usunięcia „od zaraz”. Najwyż­
szy już jednak czas pomyśleć również o

jutrze i przystąpić do generalnej rozbudo­
wy tzw. małej gastronomii. (1)

(J. Kwiat.)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Mrożek: Szczęśliwe wydarzenie —

19.15, STARY (Jagiellońska 1): Ba­
łucki: Dom otwarty — 19.15, KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
Janczarski: Kopeć (zamkn.) —

19.15, BAGATELA (Karmelicka 6):
Fredro: Zemsta — 16, Molier:
Szkoła żon - 19.30, LUDOWY (Os.
Teatralne 34): Cyrulik sewilski —

19.15, OPERETKA (Lubicz 48):
Hrabina Marlca — 19.15, GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Chotomska:
Gdzie Jest Piotrowski? — 16. EREF
66 (Wolnica 1): Nakaz aresztowa­
nia - 19.15.

SOLSKIEGO w Tarnowie: Czeka­
jąc na Godota — 16.

APOLLO: Łobuz (ir.-wt. 14 lat)
— 10, 12.30, Prawo gwałtu (USA, 16
lat) — 15.45, 18, 20.15. DOM ŻOŁ­
NIERZA: Król, dama, walet (NRF,
16 lat) — 15.45. KIJÓW: Konfron­
tacje — 73: Monolog (radź. 18 lat)
— 11, 15.45, 18, 20.15. KULTURA:
Niebieski żołnierz (USA) — 15.30,
Zakazane piosenki (poi. 14 lat) —

18.10, 20.15. MASKOTKA: Znika­
jący punkt (USA 18 lat) — 11, 15.3(1,
17.30, 19.30, Oto jest głowa zdrajcy
(ang. 14 lat) — 13. MIKRO: Moja
noc u Maud (fr. 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. MŁ . GWARDIA: Różowa

pantera (ang. 16 lat) — 14 .45, 17,
19.15. SZTUKA: Rzym (wl. 18 lat)
— 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30. UCIE­
CHA: Był sobie glina (fr.-wl. 14

lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. U-
GOHEK: Hubal (poi. 11 lat) —

16.30, 19. TĘCZA: nieczynne.
WANDA: Miłość straceńców (jap.
16 lat) — 10, 12, Nieszczęścia Al­
freda (fr. 14 lat) — 16, 18, 20.
WARSZAWA: Znakomity piątek
(ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WIEDZA: Franciszek Łęczycki.
Warmia. Żołnierski trud — 18. WI­
SŁA: Bolesław Śmiały (poi. 16 lat)
— 11. 18, 20. Poskromienie złośni­
cy (USA, 14 lat) — 13, 15.45. WOL­
NOŚĆ: Francuski łącznik (USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15! ZUCH: Bu­
łeczka (poi. 6 lat) — 17 . KDF

ZWIĄZKOWIEC: Incydent (USA,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15.

KINA w NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D, SALA: Zawieszeni na

drzewie (fr. 11 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIT M. SALA: Czekając na ży­
cie (ang. 16 lat) — 15, 17.15. 19.30.
ŚWIATOWID D. SALA: Koman­
dosi (Wł. -NRF, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIATOWID M. SALA:
Zmierzch bogów (wł. 18 lat) —

15, 19. SFINKS: Wakacje we czwo­
ro (wł. 18 lat) — 16, 18, 20.

WIELICZKA — Górnik: Kłute.
SKAWINA — Junak: Niewygod­

ny kochanek, Hutnik: El Dorado.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

CO,GDZIE
KIEDT ?

PIĄTEK

1
MARCA

Albina

Karnawał

młodości
Od 20 lutego zuchy i harcerze

Hufca Kraków - powiat im. E.

Dembowskiego przystąpili do rea­
lizacji kampanii „Karnawał młodo­
ści w XXX-leciu PRL".

W trakcie kampanii zuchy ucze­
stniczyć będą w cyklu imprez
sprawnościowych. Najmłodsi człon­
kowie harcerskiej rodziny podejmą
też zuchowy czyn „Polsce na uro­
dziny", a więc m. In.: sadzenie
drzew i krzewów. Obejmą również

patronat nad zieleńcami i skwera­
mi w swoich miejscowościach.

Jakie efekty przyniesie kampa­
nia —• zobaczymy na początku ma­
ja. (w)

IX Festiwal Artystyczny
Piosenki Harcerskiej

Dorocznym zwyczajem, od 9 już
lat — w Hufcu Kraków — powiat
im. E . Dembowskiego organizuje
się Festiwal Artystyczny Piosen­
ki Harcerskiej. W tym roku Festi­
wal zbiega się z XXX rocznicą
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
A więc piosenki z tego właśnie
okresu znajdą się w repertuarach
drużyn zuchowych i harcerskich.

IX Festiwal Artystyczny pod ha­
słem „Na XXX-lecie niech nam

piosenka leci" przebiega najpierw
na szczeblu rot. 9 maja odbędą się
eliminacje hufcowe, w których
wezmą udział najlepsze drużyny
zuchowe i harcerskie. Rozśpiewa­
nej harcerskiej braci życzymy
„wyśpiewania" wielu dyplomów i

nagród.
Równolegle z IX Festiwalem Ar­

tystycznym Piosenki Harcerskiej
odbywać się będzie konkurs pla­
styczny drużyn zuchowych zaty­
tułowany „Moja miejscowość dziś
i w roku 2000" oraz konkurs recy­
tatorski. (w)

Nowy informator turystyczny

Od Bałtyku do Adriatyku
W Wojewódzkim Komitecie Stronnictwa Demokratycznego

w Krakowie odbyła się narada przedstawicieli wydawnictwa
„Epoka” i redakcji „Tygodnika Demokratycznego” z delegatami
instytucji i organizacji zajmujących się turystyką.

Narada poświęcona była informatorowi turystycznemu, z za­
miarem wydania którego nosi się „Epoka”. Informator obejmo­
wałby ponad 700-kilometrowy odcinek trasy E-7 biegnącej od

Bałtyku, przez Tatry, Balaton do Adriatyku. Narada w WK SD

dotyczyła odcinka Miechów' — Łysa Polana. Przedstawicielom

wydawnictw chodziło o zebranie szeregu szczegółowych danych
na temat bazy noclegowej, punktów informacji turystycznej, sta­
cji benzynowych, usytuowanych przy tej trasie itp. Poprzednie
wydawnictwo pt. „Trasą E-8 przez Polskę" spotkało się z uzna­
niem szerokich rzesz turystów, zwłaszcza zmotoryzowanych.

Planowane opracowanie informatora o trasie E-7 winno przy­
czynić się do usprawnienia turystyki i obsługi turystów.

(wp)
'

. '■ * ''_ ,ą,

Inauguracja obchodów
XXV-lecia Nowej Huty
Uroczystą sesją naukową młodzież Zespołu Szkół Elektrycz­

nych nr 2 w Nowej Hucie zainaugurowała obchody XXX-lecTa
PRL i XXV-lecia Nowej Huty. Na program sesji złożyły się-
opracowane przez uczniów klas maturalnych referaty tyczące
powstania i rozwoju Huty, udziału młodzieży w jej budowie
oraz sportu i oświaty w tej najmłodszej z krakowskich dziel­
nic. Z młodzieżą spotkali się też dyrektor „Elektromontażu”
mgr Krzyżaniak i wieloletni działacz ruchu młodzieżowego,
uczestnik brygad SP H. Wartalski.

Zamknęła sesję II Międzyszkolna Olimpiada Elektryczna, w

której oprócz uczniów szkół krakowskich startowali młodzi re­
prezentanci z Rzeszowa, Niska, Skawiny, Tarnowa, Nowego Są­
cza i Zamościa. Zwycięzcami Olimpiady zostali P. Grzybowski,
Z. Sosin i A. Cichocki z Zespołu Szkół Elektrycznych Nr 2.

(wp)

WAWEL: Komnaty (zamkn.).
SUKIENNICE: (10—16), SZO-

ŁAySKICH: pl. Szczepański 9

(10—16), . HISTORYCZNE: Jana 12

(9—15), Szpitalna 21 (9—15), AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (10—
14), PRZYRODNICZE: Sławkow­
ska 17 (10—13), MUZ. LENINA:

Topolowa 5 (9—18), KTF: Boh.

Stalingradu 13 (9—21), PAWILON
WYSTAWOWY — pl . Szczepański
9 (11—15), PAŁAC SZTUKI — pl.
Szczepański 4 (10—17), ETNOGRA­
FICZNE: Wolnica 1 (11—15), PODZ.
KOŚCIOŁA św. Wojciecha: (9—18),
MUZ. ML. POLSKI: Tetmajera
28 (11—14). KOPALNIA SOLI w

Wieliczce (8—16). GALERIA KRZY-

SZTOFORY: Szczepańska 2 (11
- 18).

DYEUKT,

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGIA DZIEC.: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23, UROLOGICZNY: Prądnic­
ka 35, NEUROLOGICZNY: Kobie­
rzyn, OKULISTYCZNY: Koperni­
ka 38.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

552-06, TELEFON ZAUFANIA:
377-55 (godz. 17—22), MŁODZ. TE­
LEFON ZAUFANIA: 611-42 (15—17
z wyj. niedziel). INFORMACJA O
USŁUGACH: 585-55, 228-56, PORA­
DNIA d.s wychowania seksualne­
go młodzieży 357-66 (godz. 15—17),
TELEFON ZAUFANIA MO: 216-41 .

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1. wypadki tel. 09
zachorowania 1 przewozy 380-50
al. Pokoju 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70W sobotę w Teatrze im. J. Słowackiego

Polska prapremiera
,,Turandot“

7eatr im. J. Słowackiego występuje z polską prapremierą
„Turandot” Bertolda Brechta, odnalezioną przed kilku
laty w papierach pozostawionych przez wielkiego pisa­

rza. „Turandot" była już wystawiana w Zurychu, Paryżu i
Berlinie Teraz zobaczy ją Kraków

Jak każda sztuka Bertolda Brechta tak i ta stanowi (uję­
tą w parabolę o chińskiej księżniczce Turandot) ostrą saty­
rę o współczesnej tematyce społeczno-politycznej. Humor,
muzyka, niemal sensacyjne wydarzenia — czynią z tej sztu­
ki — w opracowaniu i reżyserii Jerzego Krasowskiego — z

jednej strony kabaret polityczny, z drugiej typowy teatr

ludowy Brechta, tak bardzo ceniony na całym świecie i łu­
biany przez krakowską publiczność.

W przedstawieniu biorą udział m. in„ Marian Cebulski,
Andrzej Balcerzak, Edward Rączkowski, Karol Podgórski,
Janusz Ostrowski, Paweł Galia, Jerzy Kopczewski W roli
księżniczki Turandot — Joanna Bogacka, znana' aktorka z
Teatru Wybrzeża, teraz debiutująca na scenie krakowskiej.
Scenografia Wojciecha Krakowskiego, muzyka Adama Wa-
lacińskiego. (wp)

Kościuszki 18, Lubicz 7. os . Wie­
czysta — pawilon, Szczepańska 1

(tlen), pl. Wolności 7, Pstrow­
skiego 94 (tlen), N. Huta: al. Rew.
Paźdz. 6 (tlen), os. Wandy 23
(tlen).

PROGRAM 1

5.00 Wiad. 5.05 Rozmalt. roln. 5.30
Gimn. 5.50 Poradnik rolnika. 6 .00
Wiad 6.05 Co nowego w GS-ie. 6.10
Muz 6.30 Inf. o progr. PR 1 TV.
6.35 NURT: „Zjawiska 1 kategorie
polityczne”. 7.00 Sygnały dnia. 7.35
Dzień dobry kierowco. 6.00 Wiad.
8.05 U przyjaciół. 8 .10 Muz. 9.00
Wiad. 9.05 Muz. 9 .45 Śpiewa Stan

Borys. 10.00 Wiad. Co czyta kraj.
10.08 Muz. 10.30 „Sława 1 chwała”
— pow. 10.40 Od solisty do chóru.
11.00 Jazz. 11.18 Nie tytko dla kie­
rowców. 11 .25 Refleksy. 11 .30 Muz.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Z kra­

ju 1 ze świata. 12 .25 Muz. 12.40
Koncert życzeń. 13.15 Rolniczy
kwadrans. 13.30 Przeboje. 14.00 Ze
świata nauki i techniki. 14 .05 Muz.
lud. 14 .30 Sport to zdrowie. 14 .35

Gorące rytmy. 15.00 Wiad. 15.05 Li­
sty z Polski. 15.10 Muz. atlas świa­
ta. 16.00 Wiad. Tu druga zmiana.
16.10 Z poi. fonoteki. 16.30 Aktual­
ności kult. 16.35 W żołnierskiej
pieśni. 17.00 Radio-kurier — aud.
inf. Studia MŁ 17.20 Historia rock
and roiła, 17.40 Pol. festiwalowe pio­
senki. 18.00 Muz. i aktualn. 18.25
Kronika muzyczna. 19.00 Wiad.
19.15 Folk kontra beat. 19.45 Z księ­
garskiej lady 20.00 Felieton lit.
20.10 Interserwis. 20.47 Kronika

sportowa i kom. Tot. Sport 21.00
Biuro Listów odpowiada. 21.10

Gwiazdy poi. estrad. 21 .35 Klub
78... obrotów na minutę. 22.00
Wiad. 22 .15 Recital Mary Hopkins.’
22.30 Muz. 23.00 Wiad. 23.05 Kore-

spond. z zagr. 23.10 Serenady. 24 .00
Wiad. 0.05—3 .00 Tr. ze Szczecina.

PROGRAM n

6.10 Kalendarz Radiowy. 6 .15 42

lekcja jęz. ros. 6 .30 Wad. 6.35 Ko­
mentarz. 6 .50 Gimn. 7.00 Progn.
pog. 7 .01 Tr. z Rzeszowa. 7 .30 Wiad.
7.35 Prasowe echa. 7 .45 Muz. 8 .00
Temat dnia. 8.05 Muz. 8.25 Progn.
pog. 8.30 Wiad. 8.35 My-74 — aud.
Studia MŁ 8.45 Muz. 9.00 Dla kl.
V biologia: „Co się dzieje w li­
ściu”? 9.20 Muzyka z musicali. 9 .40
Dla przedszkoli: Kwiaty dla pań —

aud. 10.00 Pytania: „Niegdysiejsza
śniegi” — szkic M. Żuławskiego.
10.30 Utwory komp. poi. 11.00 Dla
kl. IX lic.: „Rola Partii” - aud.
11.20 Przeboje starej Warszawy.
11.30 Wiad. 11.35 Postęp w gospod.
domowym. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Aud. dla młodz. 12.20 Kom­
pozytorzy epoki romantycznej w

Filharmonii Krakowskiej — aud.
12.40 „Niewystarczająca profilakty­
ka”. 12.50 Radlo-reklama. 13 00 Dla
kl. I i II wych. muz. 13.20 Śpie­
wa Stefania Kozłowska. 13.30
Wiad 13.35 Rozmowa o kulturze.
14.00 Więcej, lepiej, taniej. 14 .15
Tu radio Moskwa. 14.35 Muz. o-

perowa. 15.00 Program dis dziew­
cząt i chłopców. 15.40 An itorskie

zespoły przed mikrofonei 16,00
Alfa 1 Omega. 16.15 Tr. z Rzeszo­
wa. 17.00 „Sterowanie jakością”.’
17.20 Koncert życzeń. 18.05 W ryt­
mie sport. 18.20 Dziennik krak.’
18.30 Echa dnia. 18.40 Ludzie wśród

których żyjemy. 19.00 „Kwadrans
jazzu”. 19.15 42 lekcja jęz. ang.
19.30 Transm. konc. symf. z sali
Filharmonii w Lodzi. 20.08 Dysk,
lit. (w przerwie). 21 .08 Muz 21.30
Z kraju i ze świata. 21 .50 Wiad.

sport. 22 .00 Magazyn stud. 23.00 I.’
Strawiński — fragm. baletu „Pul-
clnella”. 23.30 Wiad. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 A. Vival-
di — koncert D-dur.

PROGRAM III
9.00 1 17.05 ,,Niepokonane” -4

pow. 9.10 R. Schumann: Koncert-
stuck — Introdukcja i Allegro Ap-
pasionato op. 92, 10.15 Jęz. niem.’
11.45 „Romans tysiąclecia” — pow.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 Za

kierownicą. 15.30 „Mężczyzna nig­
dy nie płacze” — słuch. 17.15 Mój
magnetofon. 17.40 Słownik sztuk

pięknych. 19.05 „Emancypantki” —

ode. 12 . 20.00 Śpiewa M. Grechu­
ta. 20.50 Ilustr. Tygodnik Rozrywk.

’

22.15 Jazz. 3.05 Koncert dla melo­
manów (W. A. Mozart: XX Kon­
cert d-moll).

TELEWIZJA,
I

6.30 Techn Rolni: Botanika (lek­
cja 3). 7.00 Techn. Roln.: Hodowla

zwierząt (lekcja 3). 7 .30—9.30 —

Przerwa. 9 .30 Z serii: „Człowiek
z Nevady” — film ser. USA 10.00

„Czarne chmury” — film TVP

(kol.). 10.50 „Miasto błękitnych
kopuł” — film dok. radź. (kol.) .

11.05 Dla szkół: Wychowanie oby-
wat. dla kl. VII. 11,35—12.00 Przer­
wa. 12 .00 Dla szkół: kl. III - Jak
to ze lnem było. 12 .15—12.45 Przer­
wa. 12.45 Techn. Roln.: Jęz poi.
(lekcja 31). 12 .25 Techn. Roln : Che­
mia (lekcja 33), 13.55—14.40 Przer­
wa. 14 .40 Politechn.: Matematyka
— kurs przygot. 15.15 Politechn.:

Matematyka — kurs przygot 15.55
NURT: Filozofia (Kr). 16.25 Pro­
gram dnia. 16.30 Dziennik (kol.) .

16.40 Pora na Telesfora. 17.20 Tu­
rystyka i wypoczynek. 17 .45 Ty­
godnik Informacyjny Młodych.
18.00 Dla młodz.: Dwie szkoły —

telekonkurs. 18.25 Kronika (Kr.).'
18.45 z kamerą wśród zwierząt
(kol.). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik (kol.). 20.20 „Człowiek z Ne-

vady” — film ser. USA. 20.45 Pa­
norama. 21.25 Wiad sport. 21.35
Teatr TV: B. Wasiliew — „Tak
tu cicho o zmierzchu”; przekl H.
Broniatowski. reż. T . Worontkie-
wicz. 23.05 Dziennik (kol.). 23.20

Program na sobotę.

PROGRAM II

17.15 Program dnia. 17.20 TV Kurs

Informatyki, 17.50 Sprechen sie
deutsch? (lekcja 18). 18.15 „Blask
czarnej świecy” — film ser NRD.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik

(kol.) . 20.20 Mistrzostwa świata w

piłce ręcznej mężczyzn Polska —

Szwecja. 20.55 Gra orkiestra dęta
Horalka - pr. TV CSRS. 21 .25
NURT: Filozofia (Kr). 21.55 24 go­
dziny (kol.) . 22.05 Jęz. ros. (powt.
lekcji 20) 22 35 Program na sobotę.

^WYPADKI
KRAKSY

i

@ Na ul. Wiślnej samochód

potrącił 20-letnią Joannę NaUpę
(tam, Sułkowice 41, pow. My­
ślenice), która doznała kontuzji
głowy.

@ Ambulatorium Chirurgicz­
ne Pogotowia Ratunkowego przy
ul. Siemiradzkiego udzieliło

uczoraj pomocy ok. 150 pacjen­
tom. (p)
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